
Nr. 100. Kraków, Sobota 0 Kwietnia 1892. Rocznik [V,

Przedpłata wynosi
w Krakowie:

miesięcznie 1l zlr., 3 5  cnt., kwar­
talnie 4  z l r , półrocznie 8  zlr., rc 

cznie flfi zlr.

Za odnoszenie do domu dolicza »ię 
1 5  cnt. miesięcznie.

N prowincji I w CLrej monarchjl 
Am rn-W ęgierskiej:

miesięcznie 1 zlr 7 0  cnt., Kwartalnie 
5  zlr. pó^rocL flO zlr rocznie 3 0  zlr

Numer pojedyńczy 8  cnt.

KURJER
wychodzi codziennie o godz. 8 rano.

Cena ogłoszeń'
Za wiersz pelitewy. lnb jego|m:ejsce, 
za pierwszy raz flO cnt., za nastę­
pne po 5  cnt. — Drobne ogłosze­
nia zwykłym drukirtn po 3  cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po 5  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło­
szeń 3 5  cnt. „Nadesłane11 3 0  cnt. 

od wiersza
Adres dla telegramów 

„ K  U M J E J ti“  -  K J I A K O W .

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Z bieżące chwili.

Prace w sejmach krajowych pustępują 
bardzo raźnie, ponieważ w.ększa część 
sejmów ma w sobotę ukończyć swe ob­
rać

W sejmie czeskim toczą się w dalszym 
cn,gu rozprawy budżetowe. Niemcy prze­
cież pomijają tym razem budżet, aby się 
rozwodzić nać pogrzebaną ug-'dą. R ozu­
mie się, ie  Czech im nie szczędzą gorz­
kich wyrzutów.

ZŁ-naonyliśnij j u ż , że sejmowi doluo- 
austrjackiemu przedstawiono projekt usta 
wy o reformie ..rganizacji opieki nad ubo­
gimi ale projekt ten ma cechy czysto fiskal ■ 
ne i bezwyznaniowe- Nawet paragiafy od ­
noszące się do wychowania sierót, nie 
dają ludności chrześcijańskiej pewności, że 
dziec: chrześcijańskie tylko n chrzęścijań 
akich rodzin będą umieszczane. W niosek 
chrześcijańsko socjalnrgo dep. d ra  Luege- 
ra, aby dziec. chrześcijańskie, wyłączuie 
chrześcijańskim osobom oddawano na wy­
chowanie odrzucili liberałowie, uznając go 
za o b r a z ę  d l a  ż y d ó w .  Na mówców, 
którzy popierali wniosek powyższy a m ia­
nowicie na księży Schnabla i Scheichera 
posłowie liberami napadali zjadliwie a ży­
dowsko libera ms prasa obrzuca ich błotem 
obelg i oszczerstw najpotworniejszych Księ - 
dzu S .hnabl wi zaiziiuał znaDy d r Sue.s 
a za nim żydowscy dzienniKarze brak zna­
jomości zasad cbrześ ijańskiuh, przywodząc 
dla zbicia wniosku dra Luegera nawet 
słowa Chrystusa.

W niosek w obronie dziatwy chrześci­
jańskiej odrzucił sejm głodami żydów 
liberałów żydowskich przeciw glosom zje­
dnoczonych chrześujan. Ponieważ władze 
miejskie zupełnie są opanowane przez ży 
dów, me ulega wątpliwości, że sieroty 
chrześcijańskie n żydów chować się będą 
na bezwyznaniowców i wrogów religji 
swych ojców. Jak  daleko jeszcze zuch wal 
stwo żydów się posunie, wobec uchwały 
sejmu dolno-austrjackiego przewidzieć tru 
dno. Uchwala ta powinna przecież być 
przestrogą dla wszystkich katolików, któ 
rzy, jak zbrodni wypierają się autystm i 
lyzmu a karm eni strawą, jaką im podają 
literalne dziennik , są zwolennikami kom ­
promisów z żydami a wrogam wyznanio 
wości zwłaszcza w wychowania publiczn m. 
Mamy na myśli mianowicie lu d z i, którzy 
z powołania powinni przestrzt gać, aby mło 
dzież była wychowywana w zasadach chry- 
atjanizmu a godzą się na to, aby w zarzą 
dach towarzystw, których zadaniem jest p o ­
pieranie szkolnictwa Indowego, zasiadali 
p r a w i e  w y ł ą c z n i e  r e d a k t o r o w i e .  
w y d a w c y  i c z l o n k o w i e r a d y  n a d  
z o r c z e j  l i b e r a l n e g o ,  w y s t ę p u j ą  
c e g o  p r z e c i w  s z k o ł o m  w y z n a n i o  
Wy m  d z i e n n i k a  o r a z  c z ł o n k o w i e  
ż y d o w s k i e g o  s t o w a r z y s z e n i a  
„ A g u d a s  A c h i m “ .

Nie przypuszczamy, że owe towarzystwa 
walczyć będą * relig ją, bo nasi bezwyzna 
niowcy, tak liberalni jak ndsjący konser­
watystów, są dobrymi politykami i śmiejąc 
się na wzór rzymskich augurów z tego, co 
piszą i mówią, rozprawiają o tolerancji 
zapewniają o swym dla religji i Kościoła 
szacunku, &le nieznacznie, stopniowo sze­
rzą mdyferentyzm, z którego wyradza się 
niewiara, a nawet zawzięta nienawiść do 
religji a zwłaszcza do chrześcijaństwa. N ie­
liczni Katolioy, a zwłaszcza księża zasiada­
jący (obok członków stowarzyszania „A- 
gudas Achim11) w zarządach towarzystw, 
zajmujących się szkolnictwem, powinni dą­
żyć do tego, aby do owych stowarzyszeń 
weizła jak  największa liczba prawdziwych 
Katolików i aby oni także w w ydz ale za­

jęli miejsce bezwyznaniowców. Gdyby tro­
skliwe o siebie władze nie chciały bez po­
wodu przyjmować większej liczby katcli- 
tów do stowarzyszenia, powinni ci, któ­
rzy już do nich należą, wystąpić i założyć 
stowarzyszenie czysto katolickie.

Sejm tyrolski ocenia należycie znaczenie 
szkolnictwa wyznaniowego > dlatego też 
reorganizuje nadzór szkolny w duchu reli­
gijnym. Now: ustawa szkolna przepisuje, 
że w radach szkolnych miejscowych za­
siada z urzędu reprezentant Kościoła, nie­
mniej delegaci zakonnych szkół, kióre do 
tej pory od wpływu na nadzór szkolny 
były wykluczone. W radzie “zkolnej kra­
jowej mają w przyszłości zasiadać czterej 
reprezentanci Kuścioła. W podobnym d u ­
chu reformuje szkolnictwo także sejm gór­
no-anstrjacki. Rozumie się, że prasa ży ­
dowska z lego bardzo jest niezadowolona. 
N tue freie Presse twierdzi naturalnie, że 
wpływ Kościoła na szkołę zgotuje państwu 
zgubę i upadek. My sądzimy, że państwo 
wskutek chrześcijańskiego wychowania mło­
dzieży tylko zyskać może.

Ustawa, znosząca aieszt z funduszu 
Welfów. niebawem uzyska moc obowiązu 
jącą, albowiem zatwierdziły ją  już obie 
Izby sejmu pruskiego, a krdl nie odmó­
wi naturalnie zatwierdzenia własnemu pro­
jektowi.

W obozie konserwatystów wybuchły za­
targi. Dep. H elldorf przygotowuje secesję 
pewnej liczby członków stronnictwa. Ilu 
zyska zwolenników niewiadomo. Kreuz  
Zig  zarzuca Helldorfowi postępuwanie 
bizantyńskie i oczernianie w najwyższych 
stera* h stronnictwa konserwatywnego, a w 
końcn życzy mu szczęśfiwej drogi, zapo­
wiadając, że rycbło się przekona, iż bę­
dzie osamotniony i bezwładny

Wzburzone wskutek ostatnich zamachów 
anarchistycznych nmysły jeszcze się nie 
uspokoiły. O  ruchu anarchistycznym za ­
mieszczamy obszerniejszy artykuł.

Obawy wojenne znikają na szczęście 
coraz więcej. Do ich usunięcia przyczyniła 
się mianowicie wiadomośó o zbliżeniu się 
Niemiec do Rosji i ci pnkojowem usposo­
bieniu cara Aleksandra I i i -g o .

Budżet krajowy na r. 1802.
(Dokończenie).

Komisja sądzi, że jest obowięzkiem Sej­
mu już na najbliższej sesji przystąpić do 
takiej operacji finansowej, któraby umo 
żliwiła Sejmowi przez szereg lat następ­
nych aż do zupełnego ukończenia obo 
wiązków. które ciążą na kraju z tytułu u- 
gudy indemnizacyjnej, pokrywanie corocz 
nyeh dochodów bez dalszego podwyższa­
nia dodatków i bez zaciągania corocznych 
pożyczek emisyjnych, co komisja uważa za 
wysoce szkodl we i niebezpieczne dla k re­
dytu krajowego.

Zaznaczywszy powyżej granice 1 cel po 
żądanej operacji finansowej, dodaje komi­
sja wyraźnie, iż celem przyszłej operacji 
nie może być w żadnym razie dostarcze­
nie krajowi nadzwyczajnych, a tera samem 
nie m*.gą' ych mieć charakteru trwałości 
zasobów, któreby Sejm wprowadzić mogły 
na drogę nakiadów, może pożytecznych, 
ale przechodzących z pewnością granice 
możność, kraju na tak długo, dopóki dzi­
siejsza a tak jednostronna podstawa jego 
dochodów zmienioną, względnie rozszerzo­
ną nie zostanie.

Możność a zarazem kierunek tej opera­
cji finansowej w .d:. komisja budżeiowa w 
fah.ie, że Kraj już w roku 1892 w fund u 
szach krajowych i inoemnizacyjnych a ­

mortyzuje kapitał w okrągłej cyfrze 5 
miljonćw z l r , a równocześnie zmuszony 
jest korzystać z kredytu w kwocie 1,650 000 
złr.

Stosunek tych dwóch cyfr z jednej stio  
ny wskazuje kierunek przyszłej operacji 
finansowej i dodaje otuchy, iż daną nam 
będzie możność na szereg lat, porzucić 
drogę pokrywania niedoboru pożyczkami, 
z drugiej zaś strony jest dowodem, żc 
stan finansów kraju ogólny nie jest opła­
kany i oie może być uwsżanym za niepo­
myślny rezultat gospodarki krajow ej; jest 
on tylko wyn.kiem tego, że kraj w ostat 
nich latach mus.al nie tylko spełniać obo­
wiązki, jakie na każdym kraju z tytułu 
obowiązków i praw statutem  krajowym 
mu przysługujących na nim ciążą, lecz 
musiał uzupełnić i za: ąp ć na niejednem 
poln życia publicznego to, co przez innych 
zdziatanem być mogło a zauiedbanem zo 
stało.

Komisja budżetowa stwierdzając już dziś 
konieczność operacji finansowej w roku 
przyszłym, upatruje jej korzyści nie tylko 
w rezultatach cyfrowych, nietylko w uni­
knięciu szkodliwych następstw dla kredy 
lu krajowego, ale przeaewszystkiem w 
przywróceniu tego głównego regulatora dla 
gospodarni budżetowej S e jm u , którego 
brak dziś tak  dotkliwie wszyscy czujemy 
a jak  m jest dążenie do uzyskania, wzglę­
dnie utrzymania równowagi w budżecie 
krajowym.

Kom isja budżetowa we wnioskach swych 
do pokrycia niedoboru, nie doradza Sej­
mowi z własnej inicjatywy operacji finan­
sowej, której konieczność uznaje, gdyż są­
dzi zasadniczo, że wniosek taki od W y­
działu krajowego wyjlć pow;nien, a to 
tem bardziej, że daną tedy będzie wyso­
kiemu Sejmowi możność szczegółowego 
zbadania i ocenienia projektu w jegnszcze  
gćłach i jego następstwach. W niosku ta 
kiego na przyszłej sesji sejmowej spodzie­
wać się należy zresztą jnż i z tego wzglę 
dn, że obecny na posiedzeniu członek W y­
działu krajowego oświadczył, iż „W ydział 
krajowy uznaje niezbędną potrzebę stałego 
uporządkowania stosunków kredytowych 
skarbu krajowego tak, ażeby na przyszłość 
pokrywać moŻDa niedobory bez corocznego 
zaciągania emisyjnych pożyczek. Wydział 
krajowy me mógłby wziąć na siebip od 
powiedzialności za skutki dalszego zacią 
gania corocznych emisyjnych pożyczek — 
skutkiem czego zamierza już na najbliż­
szej seaji wysokiego Sejmu wystąpić z 
projektem stałego uporządkowania stosnn 
ków skarbu krajowego".

Komisja podnosi następnie, że oprócz 
działów gospodarstwa krajow ego, które 
znajdują już dziś wyraz w preliminarzu 
budżetu krajowego, jest jeszcze nie jedno 
pole, otwarte dla przyszłej działalności 
kraju, — na któremby nie małe korzyści 
odnieść się dało, jak  np. koleje lokalne 
i t. p. Przy dzisiejszym stanie finansów 
nawet po przeprowadzonem uregulowaniu 
stosunków skarbu krajowego, byłoby je  
duak dla Sejmu niemożliwem jakąkolwiek 
akcję w tym kierunku rozpoczynać; chw la 
ku temu sposobna może dopiero nastąpić 
wtedy, gdy kraj uzyskać zdoła szersze i 
zmienione podstawy podatkowe a przede 
wszystkiem, gdy zdoła w jakiejko’w.ek for 
rnie otrzymać udział w podatkach kousum 
cyjnych państwa

T u leży możność dalszego pożytecznego 
użalan ia  Sejmu, tu możność dalszego roz­
woju ekonomicznego kraju a zarazem ulgi 
dla ciężko dziś obarczonej luduości cięża­
rem dodatków do podatków.

Kom isja budżetowa ma sobie za obo­
wiązek zwrócić uwagę na potrzebę akcji 
i w tym kierunku tak Wydziału kraj., jak 
i Reprezentacji k iam  w Radzie państwa, 
a wątpić trudno, że akoja ta  pomyślnym 
uwieńczona będzie rezultatem, gdyż pań

stwo pamiętać musi, iż z jednej strony 
fuudusz krajowy ponosi dziś niejeden cię­
żar (żandarmeria, fuudusz koszarowy, sub 
wencje kolejowe, fakultet medyczny), k tó ­
ry z obowiązkami administracji państwa 
w związku zostaje, z drugiej zaś strony 
rozwój ekonomiczny kraju podnosi siłę 
podatkową jego mieszkańców i umożliwia 
im ponoszenie tych ciężarów, jakie pań 
stwo i kraj na nich wkładają

Nakoniec zwraca komis|a uwagę Wy 
działu krajowego na możność uzyskania 
w drodze ustawodawstwa krajowego no­
wego, choć może niezbyt obfitego źródła 
dochodów dla funduszu krajowego, przez 
ustanowienie krajowego podatKu zbytko 
weg.j, ł  w szczególności przez umiarko­
wane opodatkowanie powozów i służby 

Komisja nie chce przesądzać już dziś, 
czy nowy ten podatek da oię w naszym 
kraju zastosować i czy jego efekt finanso­
wy pozo-.tanie w odpowiednim stosunku 
do kosztów poborn kontroli i adm inistra­
cji, poprzestaje przeto na zwróceniu owa 
gi Wydziału krajowego, pozostawiając je ­
go ocenieniu czy i w jakim  Kierunku o d ­
powiednie sludja przygotowawcze, przed- 
sięwziąśó zechce.

Na podstawie powyższych uwag kom 
sja budżetowa w nosi:

I. Na rok 1892 ustanawia się wydatki 
funduszu krajowego w sumie 6 593 259 
złr,, a dochody własne w sumie 897 804 
złr
I I  Na pokrycie wydatków funduszu kra 
jowego, pozostałych po strąceniu docho­
dów własnych, pobierane będą w r  1892 
dodatki do podatków rządowych bezpośre­
dnich, w wysokości 39 et. od Każdego 
złotego całej należyiośei tych podatków.

I I I .  Upoważnia się Wy dział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki w gotówce, na wyżej 
na 4 proc. oprocentowanej, w kwocie 
1,650 000 złr.

IV  Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by na najbhższej sesji sejmowej przedło­
żył projeki takiej operacji finansowej, kió 
raby umożliwiła pukrywanie niedoborów 
funduszu krajowego przez dłuższy szereg 
lat, bez aakzeg.. podwyższenia dodatków 
do podatków i bez faciągan a corocznych 
pożyczek

Reforma podatków stałycn 
osobistych.

Ciąg daloty).

Obok tych nowości mają pozostać nie­
zmienione zasadniczo i nadal podatki rze­
czowe czyli realne, a mianowicie podatek 
domowy (klasowy i czynszowy) i podatek 
gruntowy wrzekomo dlatego, ponieważ jak 
mylnie podaje wywód pobudek mmiste- 
rjalnych na str. 35 nie słyszano dotąd gło­
sów a 'bo  petycji (??) przemawiających za 
przemianą w zasadniczych podst iwach
tychże obojga podatków ns-zych w istocie 
rzeczy namoiążliwszych, ale także najcen- 
iralniejszych (pierwszy niesie 35 500,000, 
drugi zaś 32,000 000 złr. roczuie. Co do 
podatku gruntowego jest wedie słów p. 
ministra w blizkości, bo już na r. 1896 
naznaczona p urjodyczna rewizja katastru 
gruntowego. Pod względem zaś podatku 
domowego zamierza p. mmister zaprowa­
dzić w niektórych szczegółach ulepszenia 
stanu teraźniejszego (yerbesserungsbedńrfli 
ge Einzelnheiten) za pomocą noweli spe 
cjalnej idąc w tej mierzs za przykładem 
ustawy z dn. 1 czerwca 1890 (nr. 97 d 
u. p.) Byłoby tedy bardzo na czasie, że 
Dy reprezentacje większych miast naszych 
uchwaliły petycjonowac raz o wymiar

czynszowego podatku na dłuższy przeciąg 
czasu, mianowicie na lat 15, iak to bywa 
z podatkiem gruntowym , a powtóre o po­
trącenie we Lwowie i Krak..wie ra 
t. z w. sarta łecta nie l b % ,  lecz 30 od 
sta, jak się to we wszyctkich innych pra­
ktykuje miejscowościach

Co do tych dwóch odnóg podatku rze­
czowego nadmienia wreszcie wywód mini- 
sterjalny, że zwyżka dochodu ogólnego do 
pięta za pomocą nowych podatków osobo - 
w j\h  obróconą zostanie na opusty w po­
datkach rzeczowych (realnych) a to przez 
dwf lata począwszy od chwili jak  wej­
dą w wykonanie nowe ustawy podatkowe 
Wymierzony w ciągu tych dwóch la t o- 
pust w podatkach realnych czyli rzeczo­
wych posłużyć ma za podstawę do na­
stępnego obniżenia stal-go (?) takowych 
Rząd zatem zrzeka się wszelkiej zwyżki 
dochodów, jakaby dlań przypadała w sku­
tek zmienionego systemu podatkowego 
Sposób ten o b lizan ia  zwyżki i opuhtów 
objaśniony bęnz.e poniżej.

Co się tyczy powszechnego podatku 
z a r o b k o w e g o  (allgemeine Erwerbsleuer) 
opłacać go ma każdy, trudniący się wAu- 
strji przedsiębiorstwem lnb zajęciem za- 
robkuwem. W yjęte są z pod powsz. po­
datku zarobkowego i inaczej opodatkowa­
ne : 1) towarzystwa i przedsiębiorstwa zo­
bowiązane okładać publiczne rachunki 
swo e (n. p. banki i kasy oszczędności'-, 
ponieważ ulegną opodatKC wam u wedle 
przepisów w rozdziale drugim projektowa­
nej ustawy zaw artych; 2) zajęoia służbo­
we połączone z płacą stałą (gegen Lohn 
oder Sold), bo ulegają wymierzonemu we­
dle trzeciego rozdziału podatkowi od plac 
(Besoldungs Steuer), 3) gospodarstwa rol­
nicze i la?owe, gdyż podlega: ą podatkowi 
gruntowemu.

U w o l n i o n e  zaś od podatku zarobko­
wego są przedsiębiorstwa rządowe, dz ier­
żawcy gm niów, o ile sam lub tylko przy 
pomocy rodziny grunt uprawiają, szwaczki, 
praczki, pracownice bez pomocników pra­
cujące, potem zajęcia uboczne drobnych 
rolników, przemysł domowy wykonywany 
bez obcych pomocników, lekcje prywatne, 
literackie zajęcia nie dostarczające całko 
witego utrzymania potem biedniejsi prze 
myslowcy, którzy co najwięcej jednego u- 
trzymnją pomocnika, nakoniec kuchnie, 
kąpiele i łaźnie Indowe, banki pobożne 
dobroczynne zakłady lekarskie.

Podatek zarobkowy będzie kontyngen­
towany, to je s t na o k r e s  d w u l e t n i  
z góry naznaczonym w pewnej sumie ry 
czałtowej, k tóra ca pierwszy rok po wpro 
wadzeniu projektowanej ustawy wyniesie 
tyle, ile było dochodu skarbowego z tegoż 
podatku w roku poprzedzającym z doli 
czeniem naturalnego przyrostu rocznego 
(2.4 p r e ). W czasie następnym kontyn­
gent ten wzrastać będzie co dwa iata c 
4.8 pro

Konlyngentowych komisyj, których z a 
daniem jest rozdzielić kontyngent tu  kon­
try ubuentów odnośnego obwodu podatko­
wego, będzie 13 z siedzibami we W ie­
dniu, Pradze, Lwowie, K rak u sie , Czer­
ni owcach i t. d Każda komisja składa 
się z  przewoduicząit-go, którego mianuje 
minister skarbu i tyin aseoorów. ilu dla 
każdej z tych komisji wyznaczy tenże mi­
nister. Poluwę asesorów na perjod cztero­
letni i tyleż zastępców obierają wśróc 
siebie kontrybnenci, jedną czwartą i za 
stępców wybiera izba handlowo-przemy- 
stowa, a resztującą ćw artkę mianuje mi 
□ ster skarbu Uczestnikom tych komisj: 
zwrócone będą tylko koszta podróżne 
ilekroć powołań1 zostauą do zasiadania w 
komisji nadmienionej. Podstawą do wy 
mierzenia ud?f ilu w kontyngensie dla po 
szczególnych kontrybuentów stanow i: raz
składana co dwa lata fasja (§. 48), a po 
wtóre uwzględnienie pomocników, moto

rów, machin, kapitału obrotowego, reje 
strow i t. d. Uiszczanie podatku odbywać 
się ma kwartalnie, a rękojmię (gesetzliches 
Pfandreebt fur die Erwerbsteuer) stano­
wią realności do pop-erania przemysłu 
przeznaczone, zapasy materjalowe i to ­
wary.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z KRAJU,
Kl’RJER LW<1WSXI

* Świetnie się ndało przedstawienie ama­
torskie w pałacn namiestnikowskim. Towa­
rzystwo dramatyczne hr. Badeniowej’ jest 
zorganizowane wybornie. W bieżącym rokn 
zaprezentowali się nowa para amatorów: 
hr. Romanowa Potocka i Zygmunt hr. Cie­
szkowski, którzy wraz z hr. Stadnicką ode 
grali „Iskierkę" Faillerona po franenzkn. 
Przy nczcie hr. Stanisław Tarnowski wzniósł 
toast na czećć amatorów

KURJER PRWtNCJOtfALNY.

* Z Knrznn w powiecie brzełafiskim, 
donoszą do Narodnej Czawpysi co nastę­
puje : Ogólny nieurodzaj w Galicji niczem 
jest w porównanie z nędza panniącą w Ku- 
rzanach, gdzie grad w rokn zeszłym dc 
szczętn zn izze^ ł wszyi tko zboże na poln. 
Kartofle także zawiodły i to jest przyczy­
ną, że n nas od pańdzierniKa z. r. pannje
przednówek, a nadto we dworze niema 
żadnej roboty, gdyż i dworskie zboże grad 
jnż dawniej wymłócił. Jak  wielką jest nę­
dza n nas, najlepiej churakteryznje to ca- 
stępnjący przykład : W nbiegłym tygodnin 
padła we dworze krowa na motylicę. Z d ję ­
to z niej skórę, a ścierwo wywieziono do 
lasn, gdć-r je miano zakopać. Nim atoli 
parobcy wzięli się do roboty, wieśniacy i 
wieśniaczki rozebrali mięso i zieali je, choć 
to wielki post, a wiadomo, że wieśniak nasz 
w poście me tylko mi?sa, ale nawet masia 
i mleka nie jada.

* Z Mj cłowic piszą, iż wszyscy robotni­
cy z Galicji w liczbie 80, pracujących w 
tamrejszych kopalniach zostQli przez rząd  
pański w 5 b m wydaleni. W nocy przy
zli urzędnicy policji do ich m hszktó, k a ­

zali im ubrać się, poci em odprowadzili ich 
do granicy, zabraniając wracać na Loryto- 
rjnm pruskie.

f  W Kozio wie obok R-irfka, zmarł d. 6 
bm. w 80 r. życia Klemens Bobrowski, je ­
den z ostatnich bojowników za sprawą na 
szą w r. 1831 Zmarły był właścicielem 
części dóbr Manajowa, w powiecie złoczow- 
skim.

N O M I N A C J E .

W c. k a ą d i i j  powiatowym w Lisku realno!* 
Nr. 437 w Ł.skn dm a 26 kw etm a b. r. od kvo 
ry 262-50 złr. sw.

* M inister sprawiedliwości samia-iuwał a d*.»-u 
powiatowymi: adjuLkn. sadowego Karola S»Jpajłę 
w Samborze dla M edeaic; adynnkts sądu powia­
towego Adolfa Zi n egg Scharfenstein * Dobromilu 
d la "adw órnej a ad jank ta  sądowego Teofila Nie- 
dźwińskiego w Sanoka d ia Mikulmiec.

* Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał aos- 
kultantow i sądowemu w Zł .czowie Euwardow i 
Dobosijńskiom u posadę a u sk u ita m a  w --.kręgu k ra ­
kowskiego Sądu krajowego wyŁ.»".ego, tudzież za­
mianował p rak t > ntuw .ądr.wycb Stefana Z ipa- 
łowicza, Kazimierza Kan-iński, g ,. i W ładysław a 
G a łk a  au kultantam i sądowymi ula swego okręgu.

ZAKUKA.
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA

92) przez

ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO

(Ciąg dalszy).

— Ale jak dojść do tego? — spytał go Zaklika.
— S ą na to dw a sposoby, — oi ouw iedział mu Bal­

cer, — jeden  przez ciągłe i konsekw entne zmiany obecnych 
podstaw  społecznych a drugi za pom ocą gw ałtow nego prze­
w rotu

— O tym drugim  sposobie — rzekł Zaklika z uśm ie­
chem — podobno trudno  dziś m yśleć, gdzie każde państw o 
ma parę  milionów żołnierzy

— Ale kto są ci żołn ierze? — odrzucił m u Balcer, — 
każdy żołnierz albo był robotnikiem , kiedy go wzięto do 
w ojska, albo n.m będzie, jak  wyjdzie ze służby.

— Ale dzisiaj nim je s t ,  —  rzekł trochę niecierpliwie 
Zaklika, i nie m oże w ystąpić z szeregu, nie dlatego, że 
indywidualizm  się przeżył, tylko dlatego, że gdyby w ystą­
p ił, to weźmie Kulą w łeb  zaraz przed frontem  Nie p rz e ­
staje wam zatem j a t  tylko pierw szy z tych dwóch sposo­
bów i o tem  możnaby p o g a d a ć .. .

T u  znów Zaklika popraw ił się na krześle i tak m ów ił:
—  Słuchaj m nie, pan ie  F ilonie, gdybyś ty był tylko 

socyalistą takim , który pragnie pow olnych zmian na ko­
rzyść klas robotniczych, to porozum ienie pom iędzy nami 
nie byłoby niem ożebnem . Dzisiejsze urządzenia społeczeństw , 
każdem u to przecież w iadom o, nie są ostainiem  słowem

społecznego rozwoju ludzkości. Ludzkość przechodzi ciągle 
od mniej doskonałych u rządzeń  do doskonalszych, spraw ie­
dliwszych i lepszych Nie sięgając do zam ierzchłej staroży­
tności, w której rządziły naprzód rody, potem  kasty a pó­
źniej satrapow ie z ram ienia im peratorów , nowożytne p ań ­
stw o także z początku opierało się na kościele, potem  na 
stan ach , później na biurokracyi, aż wreszcie oparło się na 
reprezentacyi. Kto w ie, nu czem się oprze w przyszłości 
Owóż gdybyście wy żądali lylko tych zm ian, k tóre się już 
mniej więcej dokładnie rysują w sum ieniu publicznem  a m ia­
now icie: uznania czw artego s tan u , uregulow ania godzin 
pracy, spraw iedliw szej za p racę nagrody, udziału robotn i­
ków w zyskach fabryczuych przedsiębiorstw  ubespicczenia 
ich na wypadek choroby albo niezdolności do pracy i je ­
szcze dalej, co za tem  idzie, to byłyby to rzeczy, o k tó­
rych możnaby pomówić. M ożnaby naw et pójść jeszcze da 
lej, bo przez progressyw ne obciążenie podatkam i większych 
dóbr ruchom ych i n ieru homych dałyby się z czasem do 
pew nego stopnia złagadzić te nierów ności, jak ie  wynikają 
z nierów nego podziału własności. Ale wy idziecie jeszcze 
o wiele dalej a naw et i to m ateryalne niaxim um . którego 
żądacie, je s t tylko ciałem waszego socyalizm u: albowiem 
wasz socyalizm ma duszę, ma swój system  filozoficzny — 
a tym systemem jes t najbrutalniejszy m ateryalizm . A na to 
niepodobna się zgodzić, bo wasz m ateryalizm  zaprzecza 
istnieniu wszelkich sił i potęg m oralnych , uznaje tylko 
isinienie m aleryi a ożeniwszy się z naciągniętym  do swoich 
celów darw in izm em , przyznaje sobie p raw o pięści p rze ­
ciwko w szystkiem u, co może siłą pokonać Ateizm w m e­
tafizyce, senzualizm  w psychologii a egoizm w  etyce, oto 
trzy głów ne ax iom ata, z których się sk łada w asza filozofija, 
filozofija bez żadnego regu la to ra , którym by była jakaś 
wyższa siła duchow a, bo takiej siły nie przyznajecie. Za 
tem też idą wasze niepom ierne żądania , którym  sami nie 
um iecie granic oznaczyć. Podczas kiedy tam te trzy stany, 
walcząc o byt i uznanie, żądały tylko ażeby, że tak powiem,

sam e miały co jeść , wy, ów stan  czwarty, nie poprzesta­
jecie na tem , abyście się sami najedli po sam ą szyję, ale 
żądacie jeszcze, ażeby inni więcej od was nie jedli. A jakie 
dalsze w ynikają s tąd  skutki, tośmy widzieli na heroicznych 
czynach paryskiej komuny. I czyż to tak nie je s t?  czy p a ­
ryska kom una nic ma jeszcze dziś jaw nych stronników  we 
Francyi i w Niem czech?

—  N aw et i u n as , -  rzekł na to Balcerek z uporem  
a palrząc na Zaklikę z ironiczną p o g ard ą , d o d a ł: — T ak  
jest. i. e cóż z tem  zrobić? My od naszego program u nie 
odstąpim y ani na jo tę . S in t ut su n t, aut non sint.

— W ięc non s in t, — odpow iedział m u Zaklika z nie­
cierpliwością, - i możesz tego być pew nym , że z taką 
sektą nikt nie będzie paktow ać.

Balcerek już p raw ie cały zzielem ał i p a trza ł na niego 
iskrzącemi oczyma. Jednak Zaklika to spostrzegł a nie chcąc 
go v\ lakiem  usposobieniu zostaw iać, uspokoił się i zaczął 
mówić tonem  łagodnym  i g rzecznym :

— A zresztą , gdyby naw et me było tej kwestyi m o ­
ra lnej, k tóra  w szelkiem u porozum ieniu stoi na d rodze, to 
san, wasz system , opierający się głównie na  zniesieni u 
w łasności, nie stoi na ziem i, tylko wisi w pow ietrzu , bo 
chęć i po trzeba posiadania w łasności je s t człowiekowi w ro­
dzoną.

Ale Balcerek mu przerw ał i rzekł z naciskiem
— To je s t także jedno  z tych tradycyjnych om am i t ń ,  

które wszyscy pow tarzają bezmyślnie a nikt się nad niem 
nie zastanaw ia. Pojęcie własność: nie je s t wcale w rodzo- 
nem , tylko wpojonem  przez w y c h o w a n ie ...

I tu  zaczął mu w ykładać teoretycznie, czem jest p o ­
jęcie  w łasności.

Ale ledwie trochę się rozgrzał i odzyskał sw oją da­
w ną w ym owę, kiedy obok w erandy okrutny narkot psów 
dał się słyszeć. Go to byk) takiego? Zaklika m iał z sobą 
swoją ulubioną suczkę, któiej Muszka było j ia  imię i k tórą 
wszędzie woził ze sobą. Muszka słuchała ich konw ersacyi

przez chw ilę, ale zdaje się, że dysputa o socyalizmie ją  me 
baw iła , bo zbiegła z w erandy, przez jakiś czas spacerow ał i 
sobie po dziedzińcu, w ąchając wszystkie węgły i kąty, 
a potem  wlazła do wielkiej psiej budy, któr: s ta ła  obok 
w erandy i tam się u lokow ała , wąchając koce, któreini dno 
budy bvło w yśńelone. Ale właścicielem tej budy był brytan 
ogromny, pies szw ajcarsk i, bardzo respektow any stróż dom u 
Balcerów T e n , obszedłszy wieczorem w szystkie szpichrze 
i magazyny, czy jaki złodziej gdzie się nie zakradł, w rócił 
do swojej budy a zastawszy w niej innego p ieska , rzucił 
się z tak ą  wściekłością na iiiego, ]ak gdyby go chciał ro - 
zedrzeć.

Przestraszony Zaklika, usłyszaw szy głos Muszki, sko­
czył do budy, aby ’ą obronić; byłby nic me poradził, bo 
b ry tan  był praw ie tak wielki jak  ciele i w tej chwili n ie ­
słychanie rozżaity : ale na  szczęście Balcerek przyskoczył 
także do niego i porw aw szy go za obrożę, zaraz go u sp o ­
koił. Brytan jeszcze się m io tał i w arcza ł, ale Zaklika mógł 
już swoją Muszkę z budy w ydobyć, jakoż wyciągnął j a ,  
wziął na ram iona i rzekł do Balcerka zaczerpuiąc od­
dechu :

— Jeszcze chw ila a byłby ją  rozdarł.
— O ! to pew nie, —  odpowiedział mu z pewnem za. 

dowoleniem Balcerek, — bo onby i człowiekowi dał radę.
W ięc Zaklika spojrzał na niego z uw agą, a potem 

spy ta ł :
—  T o jego  b uda?
— Jużci jego, on sam w niej sypia . ma lam  swoje 

koce w ełniane, któremi sam się nakrywa, kiedy mu zimno.
— A coby on zrobił, gdyby m u kto chciał wziąć 

jego bu d ę?
— O, to d o b re , — rzekł Balcer bez n am y słu , — to 

sam o, co chciał zrobić Muszce, rozszarpałby go w knwałk.

( Ciąg dalszy nastąpił
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Sejm krajowy.
Zf parę d n i, Sejm costanie zamknięty, 

albo raczej odroczony do jesieni, przynaj­
mniej tak  donoszą drsienr ci lwowskie, m a­
jące bliższe stosunki z kolami poselskie- 
mi. W  tej chwili jeszcze nie możemy 
wypowieck„ać ostatniego Blowa krytyczne­
go, czy tegoroczna sesja sejmowa, spelrila 
swoje zadanie i esy kraj otrzyma jakież 
dodatnie rezultaty ? W każdym jednak ra ­
sie, musimy laznacryć na tern miejscu, że 
posłowie szczerze się oddawali pracy i u- 
chwalili wiele ustaw pożytecznych, które 
powinny opłynąć na rozwinięcie oświaty i 
dobrobytu w Galicji.

N a wieczornem posiedzeniu w środę 
Sejm się xastanawial nad sprawą szkól In­
dowych W dyukusji zabierało głos wielu 
posłów. W edług sprawozdania krajowej 
Rady szkolnej, szkolnictwo ludowe przed­
stawia jeszcze wiele do życzeuia. zwłaszcza 
pod względem brakn nauczycieli. Jednak­
ie  od para  la t i na tern poln stosnnki się 
polepszyły a obecnie przy podniesienia 
plac nauczycielskich jest wszelka nadzieja 
że szkoły Indowe staną na wysokości swe­
go zadania.

Dwudzieste trzecie z rządn posiedzenie 
sejmowe, rozpoczęło się rano we czwartek 
o godz. 10 nad 25. Posłów obecnych 87.

Poseł Oknuiewski i towarzysze mierpe- 
lnją rząd w sprawie rzekomych nadużyć 
starosty Lachowskiego w Zaleszczykach.

Pozeł Teliszewski w sprawie nowowy- 
branej Rady powiatowej w G ró )kn, która 
się dotąd nie może ukonstytuować.

Poseł Paszkowski imieniem komisji a d ­
ministracyjnej przedstawił projekt ustawy, 
dozwalającej gemme miasta Wieliczki za­
ciągnięcie pożyczki w banku krajowym 
do wysokości 80.000 zlr. na skon wertowa­
nie dawniejszych pomniejszych pożyczek i 
na cele produkcyjno-lokalne.

Poczem nastąpiło sprawozdanie komisji 
budżetowej o preliminarzach funduszów 
indem nizacyjuych: krakowskiego i lwow­
skiego na rok 1892 Sprawozdawca, poseł 
C hrzanow ski, przedstawia referat treśoi 
następującej:

n omisja wnosi, aby na pokrycie fun- 
duszn indemnizacyjnego wschodniej i za­
chodniej części Galicji w toku 1892, Sejm 
n s tm o w ł w tych obu częśoiach kraju do­
datek do wszystkich podatków bezpośre­
dnich po 39 centów od każdego złotego 
całe; należytości podatków bezpośrednich, 
na pokryem fnnduszn indemuizacyjnego 
krakowsk. go w roku 1892, Sejm ustaua- 
wia w Krakowskiem dodatek do wszyst- 
k.ch podatków bezpośrednich po 16 cen 
tów od każdego złotego cułej należytości 
podatków bezpośrednich Ogói wydatków 
iunduu.su indemnizacy.nego wschodnio ga­
licyjskiego w budżecie na rok 1892 p rzy j­
muje komisja w kwocie 3 581 004 zlr , 
ogół zaś dochodów w kwocie tej samej.
' "gól zaś wydatków i dochodów fundu­
szów indemnieaoyjnj c h , krakowskiego na 
rok 1892 przyjmuje komisja w kwocie 
182.564 zlr. Cyfry poponcwane przez k o ­
mis ;ę i nchwały finansowe przes nią wnie 
aione zostały przyjęte bez dyskami."

Z porządku d i  ennego następuje sprawa 
budżetowa.

Poseł Em il Torosiewics interpeluje ko 
miJję budżet* wą, co się stało z jego wnio­
skiem o udzielenie s u b w e n c ji  reformowa 
nemu konwentów1 O O . Bazyljanów we 
Lwowie? Marszałek odpowiada, że w tej 
ch ’ Li nie ma przewodniczącego komisji 
budżetowej : odpowiedź nastąpi jófaiej.

Jeneralny sprawozdawca komisji bndże- 
towe, p. S t. Badeni im.eniem tejże wnosi:

I . N a rok 1892 nstauawia się wydatki 
funduszu krajowego w sumie 6,593 259 
sir., a dochody własne w snmie 897.804 
sir.

I I .  Na pokrycie wydatków funduszu kra 
jowego, pozostałych po strąceniu docho­
dów własnych, pobierane będą w r. lo92  
dodatfr: do podatków rządowych oezpo- 
Ireduicb, w wysokości 39 ct. od każdego 
złotego całej należytości tych podatków.

I I I .  Upoważnia się W ydział krajowy do 
zaciągnięcia pożyczki w gotówce, najwyżej 
ca oprocentowanej w kwocie 1,650.000 
zlr

IV  Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
by na najbliższej se-iji przedłożył projekt 
takiej operacji finansowej, któraby umożli­
wiła pokrywanie niedoborów funduszu k ra ­
jowego pr;ez dłuższy szereg lat, bez dal­
szego podwyższania dodatków do podat­
ków i bez zaciągania oorocziych poży­
czek.

V . Kwoty przyzwolone na rok 1892 w 
rubrykach i pozycjach budżetu wydatków 
funduszu k ijo wego w znaczenia ściślej - 
szem, niemniej w funduszu krajowym w 
znaczeniu obszerniej szem, jako też wszy­
stkich innych zakładów krajowych, winny 
być wydawane tylko na cele oznaczoae w 
pojedynczych rubrykach i pozycjach, a to 
osobno w dziale wydatków zwyczajnych i 
nadzwyczajnych; przenoszenie zaoszczędzać 
dozwolone jest tylko przy następujących 
P' syojaoh wydatków «wy cza uych funduszu 
krajowego w nnaczeniu ściilejszem : 1) w
rubr. I. między po*. 5 , 6 i 7 między po 
zycjami 8 , 9 i 10, 2) w rubr. I I . puz. 24 
c. i  rubr. X . poz. 128, 130 i 131. 3) w 
rubr. X  między poz. 128 i 129 i między 
poz. 124, ló 5  i 136, 4) w rubr. X I I I  mię­
dzy po i 163 kk) i poz. 165, 5 ) w rubr 
X V  między poz 204, 208 i 209, 215 i 
215 a) i między poz. 221 i 2 2 2 , tudz eż 
w należących uo te) rubryki budżetach 
wszystkich szkół rolniczych, szkoły gospo­
darstw a lasowego we Lwowie, szkoły ogio- 
dniczej w Tarnowie i szkoły uprawy lun 
w G ródku, pom ędzy wszystkiemi pozy­
cjami każdej rubryki zwyczajnych wydat­
ków tych szkól 6) w rubr. X V I  między 
poz. 254 i 296, tudzież między poz. 295 
i 300 złr.

Do głosu 0.1 pi alo się k ilkunastu po 
s\5w Z tych dziewięciu za budżetem, a 
trzech przeciw

Post i M adejski mówiąc o wywodzie hr. 
fctauimawa Badeniego, twierdzi, że był on 
oględny, przezorny i zat ługuje Da uznanie. 
Konkluzje wywodów podziela w zasadzie, ale 
Bić zgadza się w jednym punkcie. Mówca

nie brał odziało w obradach komisji, albo 
wiem nie byt obecnym na posiedzeniach 
a przynosi teraz osobiste zapatrywauie.

W  wywodzie są trzy d ro g i:
1) P odw yższcie  dodatków do podat­

ków.
2) Pożyczka jednorazowa.
3) Operacja finansowa rozłożona na czas 

dłuższy.
Mówca byłby w niemałym kłopocie, gdy­

by kazano oświadczyć się za podwyższe­
niem. Trzeba się liczyć z tern, że w 1893 
roku znów wzrosną w ydatki na cele ośw ia­
ty i zuów zachwieje się równowaga w bud­
żecie. Wogóle według niego chwila nie jest 
stosowna do podnoszę 'ia dodatków. P rzy­
pomina, że w 1891 roku konferencja po 
słów sprzeciwiła s i ; podwyższ* ni u podat 
ków. O d tam tej pory spadły klęski na 
k r a j — n i e u r o d z a j  i d r o ż y z n a .  Na 
łożenie więc dodatku ponownego byłoby 
więcej, niż uciążliwe.

Na zakodczenie oświadcza, że liczne 
grono posłów z zachodniej Galicji, poufnie 
prosiło o usunięcie tej kweatji. To grono 
będ«ie także głosowało przeciw podwyż­
szeniu podatków a za zaciągnięciem poży­
czki. (Oklaski).

Poseł Kowalski chciałby, aby szczere 
zbratanie się Polaków z Rusinami, stało 
się faktem dokonanym. Co do podwyższeni? 
dodatku od podatków podziela znpełnie zda 
nic posła Madejskiego.

Poseł Włodzimierz Kozłowski podnosi, 
że trudno polemizować z wywodami posła 
Madejskiego. Obecna chwila przed regula­
cją walnty nie jest odpowiednią do zac-ią 
guięcia większej pożyczki -

W ykazuje dalej brak konsekwencji u 
posłów ruskich. Uchwalają znaczne wy­
datki, ale gdy idzie o naiożer.ie dodatku 
zawzięcie oponują

Zeszłoroczna komisja zupełnie co muegc 
przyrzekała, a beona znów inne rzeczy 
proponuje. Trzeba korzystać z nauki, aby 
nie powtarzano ntartego już przysłowia, 
że — „mądry Polak po szkodzie".

Domaga się także, żeby W ydnał krajo­
wy przy wykonywaniu koutroli nad gm i­
nami i powiatami osobiście się stykał z 
funkcjonariuszami powiatowymi, przez co 
nadzór będzie daleko ściślejszy.

Podnosi uuaczny wzrost wydatków na 
oświatę, ale jest znpełnie spokojny, gdyż 
sprawy szkolne złożone są w odpowiednie 
ręce, a pod kierunkiem namiestnika i wi­
ceprezydenta rozwój takowych jest zape­
wnim y.

Wdzięczny jest także Radzie szkolnej, 
że się stara o zaprowadzenie religijuych 
podstaw wychowania Koćczy swo e słowa 
wyrażeniem ks m arszałka: „Trzy czyn-
niki zapewniają powodzenie k ra jow i: — 
stśranie Sejmu, poparcie rządu i pomoc 
społeczeństwa.

Drugie posiedzenie odbędzie się o godz.
7 wiecnorem

Tomasz Zan —  rolnikiem.
Knpisał

MioŁiał Rolle.

(Ciąg d ab ij

Taaim  był nieoczekiwany zbawca przy­
jaciela Mickiewicza.

W ioska, sprzedana Zanowi, nosiła na­
zwę K asow czyn, że zaś nowy nabywca za 
uieodpowiedn.ą ją  nważał, zmieniona n i 
Kochaczyn, co wdzięczniej brzmiało i nie 
raziło już uszn szanownego jej posiada­
cza.

Osada, licząca 103 poddanych, ustąp io­
ną została wraz z remanentem za 1500 
r. sr. (oprócz długu bankowego), z wypła­
tą  p ięc io le tn i, po 300 r  sr. rocznie, bez 
doliczania najmniejszego procentu, nic więc 
dziwnego, L,e <an DWażai. Dobrowolskiego 
za swego dobroczyńcę. Wobec tego nie­
spodziewanego obrotu sprawy, upadała j e ­
dyna zapora, tamująca dregę do szczęścia. 
Pan Tomasz miał już teraz prawo wybra­
ną do ołtarz? poprowadzić, czego też — nie 
zwlekając zbytnio —  uczynić nie omie­
szkał

I  tak znalazł się, po różnych prze śeutch, 
w skórze rolnika, a mógł sobie śmiało win­
szować, nie wszystkim bu wiem kolegom 
wileńskim stcsęśoie przypadło w udziale. 
Ja k  mu się ua tem nowem stanowisku wio 
dło, najlepiej własnoręczne jego listy wy­
każą ; czy gospodarow d po literacku, nie­
chaj roluicy zawodowi rozstrzygną, my 
przystępujemy z kolei do powtórzenia do­
słownego tekstu korespondencji ’).

Niech będz e pochwalony Jezus C hry­
stus i M arja Najświętsza Panna M atka. 
1847 r. czerwca 17 w Kochaezy J e .

D ziś obchodzę z żoną moją pierwszą ro 
czmcę dobre dziej st w, któremi mnie tu za­
opatrzyła wspaniała a pobożna życzliwość 
pana Adolfa Dobrowolskiego. Dziś też w 
dzień imieuin jego byłbym, nie bez stra­
szliwej troski, obowiązany wnieść p ierw ­
szą doplatkę należącą się mu odemnie za 
majątek, do którego posiadania wejść da 
Bóg podołamy, albo duaze, których s ta liś­
my się karmicielami, prcez jego uprzedza­
jącą laskę, wnoszę tylko teraz kilka słów 
upewniających, że mam mocną wolę wraz 
za oswobodzeniem czasu z okoliczności w 
jakich się dotąd niezmiernie kłopoczę, za­
jąć się układaniem pamiętni zków, którym 
zawczasu tak wielką nadawacm cenę, że je  
za ową do[ łatkę przyjąć i zaspokoić się 
raczysz. Stosownie do tego zami ru po­
czyniłem kroki do wycofania się w ciągu 
biegącej ewierci roku ze iiłażby, w któręj 
mnie, odpuść Boże, znaleźliście najbardziej 
z potrzeby utrzymania się i dotąd słyszy­
cie, że jeszcze nie wyłuszczyla się możność 
obejścia się bez niej w nowem dla mnie 
byciu, za jakie po prawdzie mówiąc za 
zrządzeniom Opatrzności obowiązauy 
jtem samym tneledwie Dobrowolskim. M y­

ślimy osiąść w spokojuym O borku, obok 
kościoła, gdzie jak  uważam będ j w stanie 
28 pomocą Bożą jedną część czasu po­
święcić im na pamiętniki, a drugą d uat-

>) L isty  przez nas ogłaszane pochodzą 
ze zbiorów dra  A. J  Roi lego w K imieiiCu 
Podolskim .

kom starszej i najukochańszej siostry żony 
mojej W andy D ederkow ej; tak, aby gdy 
jeduo zajęcie byłoby zatrudnieniem z pra­
cą osobną, drngie wraz stawało się zaba­
wa i rozrywką w spólną: oboje pobożne. 
Póki trwać będzie ta  robota, W anda*) z a ­
mierza ze swych dochodów oszczędzać dla 
nas wzajem 300 ra b , które ze spodziewa- 
nemi od matki 250 rsb. corocznie, jeśli 
dotrzyma obietuicy, złożą zasiłek potrzebo 
wany na okupienie i zagospodarowanie 
Kochaezyna, dokąd jakoby na U krainę, ku 
pamiątce i czci przyjaźui Dobrowolskich, 
zarówno z obowiązku jak  miłości co rok 
kilka razy dla odw edziu, z całymi sobą 
zjeżdżać postanowiliśmy. Tym zasem tn 
bawimy, usiłując wszczepiać naszego du­
cha pauowania i zasiać ziarna sprawiedli­
wości i pragnąc, aby święciło się imię, 
wpr wadzal się królestwo i działa się tu 
z nami wola 3oża. W raz za pierwszą tn 
naszą bytnością na zapusty i w poście ode­
brał: śmy słodycze Dobrowolskie z rąk 
Ryńskiego, który jest z nami *). Nie umiem 
w czembym mógł mu doradzać lub po­
magać, gdyż w toR spraw biegąi ych, któ­
reście mu poruczyli, z żadnej strony wpro­
wadzony nie jestem . Ośm ubiegłych cu­
krowych miesięcy, mięszaly się z dobrą 
miarą sześciu innych sm aków, do których 
niepodobna było nie dopuścić i kwaśnych 
i gorżkich. Wciąż wyslawiouy jestem na 
pokuszenia i doświadczenia, azali zdołam 
tak ukochać i uczcić starszych i braci me 
użytych, nieszczęsnych i przeciwnych za­
równo jako tych, którzy mnie dotąd wszel­
ką względnością i dary zobowiązywać byli 
gotowi. M a t . . .  mając nieograniczoną sw o­
bodę przedsiębrania i czynienia wszystk-e 
go, na spólną korzyść K. chaczyna i usta­
wiczną , ograniczyli się do zabezpieczenia 
tylko własnej i ściągnienia jej ku sobie 
wraz w pierwszym ro ;n. w którym oprócz 
biegących dochodów i urodzajów, mieli so­
bie dane na utrzymanie i prowadzenie go­
spodarstwa Jam>-irych i moich służbowych 
do 300 rsb. przy wyjeźd/.ie swoim do oj­
czystych Zapolak, utwierdziłem nadto re ­
jestr przez nich pedany wydatków na 437 
rsb., które im n ście się obowiązalem w 
czas wielmożuy: zostawili zaś w K ocha- 
czynie tylko 8 wołów, żyta posianego 30 
czet. w spichrzu 12, owsa 30, kartofli 20 
czet, — zbudowali piekarnię, loduwenkę i 
locn do chowania ogrodu winy, na parob 
ków uwolnili osób 15, z sobą wzięli s ta ­
dło Szarszawieckich z 3 osób roboczych 
złożone: żelaztwem i sprzętam i Doorowol- 
skiego rozporządzili się podfug własnego 
widzimisię, uważąjąc to  sobie za dar im 
przeznaczony.

Takie jest brzmienie liatu pierwszego. 
Drugi, pisany we trzy miesiące później, 
zawiera również podziękowania i błogo 
sławieństwa przesłane dobrodziejowi, za j a ­
kiego pan Adolf miał zupełne prawo u- 
chodzić Styl obn listów prosty, przebija 
się w nicn owa filarecka uczciwość i pra­
wość, którym to zasadom Zan do śmierci 
wiernym pozostał i tylko żałować wypada, 
że większej ilości korespondencji między 
tymi dwoma ludźmi nie posiadamy, od- 
rrylaby nam ona może jeszcze niejedną 
piękną stronę charakteru „zdolnego finan­
sisty".

L is t drngi nosi datę 28 września 1847 
pisany również w Kochaczynie :

Niech będzie pochwalony Jezus Chry 
stns i M arja Najświętsza Panna Matka.

Adolfowi i Marcjannie ’) z rodzeństwem 
iyczema zdrowia i pomyślności przesyłają 
tem Tom ass i Brygida ze Świętorzeckich 
Zanowie. Przepędziliśmy tu całą waszą 
wiosnę i latc, jak tylko można było przy­
jem nie • gdybyśmy nie byli poczynającemi 
w gospodarstwie, moglibyśmy rozumieć, 
że urodzaj n? ogrody, oz.m iuę, iarzy.ię i 

, był skutkiem naszych obecnych za- 
jiegów. N .k t tu  się tak bardzo nie tro 
szczy o to , że kartofla odednia przemio- 
□ien a Pańsk-ego d tkuięta została zarazą 
psucia się, że jej zbiór o trzecią część o- 
lazuje się mniejszym od oczekiwanego, 
gdyż tegoroermy zbiór zbożowych plonów 
wystarczy na żywność ludności i żywiulu 
nowego urodaaju

(Dokońcsente nastąpi).

Ruch anarchistyczny.
I.

Podobnie, jnk kiedy w leśny mech 
prószona iskra tli się, wybucha płom y­
kiem, który pełza na drzewo, zapab  je, 
ogarnia, olbrzymieje w płom ień, przerzuca 
się z konarów na konary, z drzew 'na 
drzewa, aż cały las w czerwouej stanie 
pożodze: tak rnch anarchistyczny, niezna­
cznie zrazu kiełkujący, powoli rozminął się, 
spotężniał, z ceutrum swego w Rosji snuł 
sieci coraz dalej i dalej, aż oplótł w nie 
niemal cały świat cywilizowany. K to  je ­
dnak iskrę zaprószył? N ikt inny, jeno 
władze, które dziś mają za zadanie g isić  
ciągle wystrzelający płomieniami pi'żar. 
Przez zbyt suiowe, apodyktyczue, niespra­
wiedliwe, gniotące traktow an e kwestji ro ­
botniczej, wytworzyły owe władze ferment, 
wywołiły reakcję, na szable nóż, na kule 
dynamit.

Je st to poprostu Nemezys, konieczność 
potępienia bezwzględuie godna, niemniej 
przeto jednak zrozumiała

Za ojców dzisiejszych onarcb-styczocjh 
idei uchodzą: Rosjanin ur w 1813 roku, 
Michał Bakunin i a r 1846 r Niemiec, 
Jan  Józef Most. Bakunin, zapalony ideali­
sta, którego bogiem była wolność, równość 
i niepodległość, przyjaciel gorący Polaków 
i wzywający ich niejednokrotnie do wspól­

zs

*) Dederkowa.
*) Dobrowolski przeniósłszy się do 0.!es- 

sy, wysłał — dla skończenia spraw y z n a ­
bywcami klucza Janow skiego —  plenipo­
ten ta. Ten przyznając tranzakcje dla in ­
nych, duł i Zanowi, nie chcąc tego jedne­
go in teresu  zostaw iać nieskończonego. O 
ile sądzić możemy, były to  właśnie owe 
s ł o d y c z e ,  o których w liście wrpomnia- 
no. p. a.

ł) S iostra znanego powszechnie Karolu 
Sienkiewicza.

nej walki z narodem rosyjskim przeciw 
caratowi, rzuci! pierwsze ziarna anarchi 
z t u ,  skutkiem  czego przyszło do starć 
między nim, a głowami Bocjal.zmn, miano­
wicie M antem i z międzynarodowego kon 
gresu w Hadze, w r. 1882, został stanów 
czo wykluczony. Agitował on w Rosja 
Francji, Belgji, Ameryce, Anglji, Szwaj- 
carji. wszędzie zbyt gwałtowne i namięt­
ne głosząc poglądy i nauki. Umarł w szpi 
talu berneńskim, w r. 1876, przyspieszy «■ 
szy swą śmierć, przez dobrowolne zagło 
dzenie się. Więziony był kilkakrotnie a nt 
głowę jego rząd rosyjski naznaczył 10 tyi 
sięcy rubli srebrem.

M ost agitował w Niemczech i Anglji 
gdue  założył socjalistyczne pismo „ W o 1 
u o ś ć " ,  redagowane tak  cyniczne, iż bo  
cjaliści wyparli sic jego redaktora. Pisa! 
wiele, a między jego pismami znajJ ują się 
„Pieśń* prolelarjatu". Obecnie znajduje on 
się w więzieuln amerykańsRiem. Opróoz 
tych dwóch wymienionych najważniejszych 
twórców anarchizmu, * których pierwszy 
był więcej teoretykiem, a drugi działał 
uraktycznie, w pomnieć by tu jeszcze na­
jeżało o Noelu B abent, który pierwszą 
komunistyczną ag.tację rozwinął w talach 
1795 i 96 w Paryżu. Po upadku Robes- 
pierre’a i Sa.nt-JnsPa stanął ou Da czele 
paryskiego pr><letarjatu. Nadał sobie przy­
domek „G racchus", i założył pismo „Tri 
bun du peuple" i stowarzyszeuie „R ó­
wnych", dla świata noszące na-wę „Pan 
thćon", i postauowi! wszelkiemi środkami 
dążyć do obalenia ówczesnego rządu, dy- 
rektorjatu Zdradzouy, skazany zosiał na 
śmierć. Babent, jakkolwiek idee jego, me 
przyjaciela przedewszystkicru rządn, różni­
ły się bardzo od idei Bakunina lub Mo 
ete, w historji anarchizmu zajmuje w ybit­
ne miejsce, gdyż apisek jego dal początek 
długiemu szeregowi komunistycznych sp i­
sków, przybierających powoli coraz kon­
kretniejsze kształty. Niemożna w żaden 
sposób mięszać anarchji z socjalizm em ; 
prawdziwi socjaliści wypierają się takiego 
Ravachola, lub innych dynamitardów. Par 
tja pragnąca obalić dzisiejszy porządek 
rzeczy dzieli' się na muóstwo odłamów, 
między któremi pauują zasadnicze różnice, 
czego najlepszym dowodem niezgoda mię 
dz Mancem a Bakuninem.

Bądź co bądź niebezpieczeństwo jest 
poważne a w wielu miastach wielkich zda­
je  się jakby  domy były podminowane lub 
grozili trzęsienie ziemi. Sen zbiega z oczu 
meszkańców, jak p z o d  burzą w; zbyt 
parnem powietrzu Władze bezpieczeństwa 
okazują się bezsilnemu, zaraza się szerzy. 
Możuaby prawie na pewno twierdzić, że 
między anarchistami znajduje się bardzo 
wielu takich, którym nie chodź o żaden 
przewrót społeczny, lecz którzy poprostu 
ogarnięci są szslem podziemnej walki z 
panującemu dziś klasam i, bez względu na 
to co z tej walki jutro wyniknie. Anar 
chizm jest bez wątpienia jedną z chorób 
wieku, epidemją, wścieklizną, ^ ó re j ule­
gają tu  i owdzie niezdrowej natnry indy 
widua.

Ostatnie wypadki duia oddziałały ni o 
gól przygnębiająco, ale nie pozostały bez 
skutkn. Ludzie przelękli się a przelękli 
się wszyscy, albowiem inRt tn  nie jest 
bezpiecznym. I  jedyną dobrą scroną anar­
chizmu mogło byó zbliżenie się do si«biw 
konserwatystów, liberałów i postępowców 
w celu zwalczania zjeduoczonemi siłami 
wspólnego wroga —  wspólnego mówimy, 
albowiem wszelkie państwo z władzą tak 
liberalne, ftodalne, jak socjalistyczne nie­
nawistne jest anarchistom, wmgom wszel­
kiej władzy. M anifest anarch'stów  z kon­
gresu genewskiego z roku 1882 w najwa­
żniejszych swych ustępach b rzm i:

„Nasz władca jest naszym w-ogirm, my 
anarch-ści, t. j. ludzie bez zwierzchnika, 
zwalczamy tych wszystkich, którzy przy­
właszczyli sobie gdziekolwiek jaką  whdzę, 
lub chcą sobie ją  przyw łaszczyć... N a ­
szym wiogiem jest państwo monarchiczne. 
oligarchiczne , demokraty* zne, robotnicze 
z swymi urzędnikami, swoim jeneralnvm 
sztabem, swoimi m agistratam i i szpiega­
mi policyjnymi. Naszym wrogiem jest ka­
żda my*, o powadze, czy nazywa się ona 
djabłem, czy Bogiem, w którego im.eniu 
tak długo kapłan rządził dzielnymi ludźmi. 
Naszym wrogiem jest p ra w o ...  Chcemy 
zniszczyć państwo, pod jakiem kolw ek u- 
krywa się ono imieniem, i chcemy osiąg­
nąć woluość naszą mimo księży i prawa. 
Stosownie do naszych sił pracujemy cad 
nu iszczeniem wszystkich prawnych ustaw 
i ogłaszamy nnszą solidarność z każdym 
człowiekiem, który występuje przeciw pra­
wu czynem rew olucy jnym ... Nienawidzi 
my wszystkich prawnych środków, ponie­
waż są negacją naszego praw a; między 
Darni anarchistami a wszyitkiemi politycz- 
nemi stronnictwami, czy Dazywają się 
konserwatywne, czy u ran rk o w an t, czy 
zwalczają wolność czy uznają j i  przez 
pewne ustępstwa, hży głęboka przepaść 
Chcemy pozostać naszymi własnymi pa­
nami, a ten z nas, który dąży do stania 
się zwierzchnikiem, przywódcą, staje się 
zdrajcą liajzej sprawy."

To jest wyznanie wiary ludzi bez 
zwierzchnika, jakie światu ogłaszają w 
naukowych książkach, opierając s.ę na z a ­
sadach Bakuuma, głównego twórcy anar 
chizmu, k tw re e  genewski manifest ten o 
publikował. Ale w nierównie krótszej, do­
sadniejszej i bardziej charakteryzującej i 
stote rzeczy formie wyraził się pew eu 
rosyjski nihili.tu „Cokolwiek się stanie, 
pluję na to" — pow iedział»on.

Dzisięć lat minęło od kongresu genew 
skiego. ,W krótce potem Stellmacher i 
Kam m erer popełnili m orderstw a; w roku 
zaszłym odbył stę kongres anarchistyczny 
w Brukseli! a następstwem jego byt sze­
reg przestępstw anarchistycznych o chara 
kterze międzynarodowym Ruch rozszerzył 
się, a czerwone złowrogie widmo zjawiło 
się (w ia ta .

Wer.

runku silnie radykalnym- a tekę m inistra I Fak t ten zainteresował publiczność war- 
wojny w nim objął D ym itr Dżuricz, do- I ssawską i potworzyły się znaczne zakłady, 
tychczasowy dyrektor ssrbikiej akaderaji przenoszące kwotę 20,000 rnbli. Zapasy 
wojskowej, pułkownik sztabu jeneralnego. I się rozpoczęły ’.ve środę, lecz jak dotąd

Osobistość to w całej Serbji mile wi- I bez rezultatn. Znawcy przepowiadają, że 
dziaua i ciesząca się popularnością, może I Pytlasiński ulegnie w walce, gdyż Voas jest 
z tego względu, że j°s t stronnikiem białe- I więcej muskularny i przytem wyborny gi­
go cara i w Petersburgu chętu m nnń spo­
glądają okiem.

Dymitr Dżuncz urodził się w Biah-gro 
dzie i wykształcenie początkowe otrzymał 
w serbskiej skadeouji wojskowej. Następ 
nie wstąpił do oddzału topograficznego 
pruskiego jeneralnego sztabn, poczem udał 
się do Rosji, gdzie skończył kura w mi- 
kołajewskiej akademji jeneraluego sztabu 
w r. 1868 Po powrocie do Serbji otrzy-

m uastyk.
* Sąd okręgowy radom ski wzywa do po­

w rotu  W alentego D aleska.

KURIER BERLIŃSKI

* E rn est Renz, nader populurny dyre - 
k to r cyrku, k tó ry  objeżdżał niemal ca łą ' 
A nstrję i Niemcy, -m arł w Berlinie w sę 
dziwym w ieka, bo licząc la t 78. Rodem z

Nowi minister wojny.
(c is t  „K utjera Polskiego").

B ’iiłogród 3 kwietnia

Tak więc na czele najmłodszego z k ró ­
lestw Europy stanął nowy gabinet o kie-

mal stopień adjuianta księcia i objął ka- I ba<leńBkiogo, ayn rękodzielnika, wstąpił ma*
tedrę taktyki i administracji w serbskiej 
akadomji wojskowej. Prócz tego mianowa­
no go referentem piechoty, z której wtedy 
składała się jedyuie serbska armja regu­
larna.

W  czasie pierwszej wojuy tureckiej spa­
dły ua niego po jenerale Czerniajewie oho 
wiązki głównego intendaDta wszystkich 
serbskich sił zbrojnych W czasie drugiej 
wojny w r. 1878 Dżuricz w stopniu puł- 
kuwnika był mianowany naczelnikiem je ­
neralnego sztabu szumadijskiego korpusu, 
a po ukoficzeuiu wojuy zaczął znowu wy­
kłady w akademji

W tym czasie, w cnarakterze członka 
serbskiego Towarzystwa naukowego, wy- 
pracov ai projekt nauczania etnografji Bał­
kańskiego półwyspu, a to w celu dokła' 
duego rozwiązania kwes-ji o przyszłych 
granicach Serbji, Bułgarji i Grecji. P ro ­
jekt teu był swegu czasu drukowany w 
organie Towarzystwa Hiannik. Praca Dżu- 
ricza była jednak daremną Milau wydał 
wojuę Bułgarom i wszelkie pokojowe za- 
latwieuie kwestji stało się niemożliwem 
Dżuricz oył jednym  z najwięRnz.ych prze 
ciwników tej bratobójczej walki, mu ial się 
jednak pogodzić z wolą swego króla i na 
nowo zaczął spełuiać obo wiązki główuego 
intendanta armji serbskiej.

W  r. 1888 Dżuricz stauąl na czele aka 
demji wojskowej i wstąpił dn gab nein 
Sawy Gruicza jako minister wojny, przy­
nosząc z subą projekt reorgauizacji serb  
skich wojsk. Obecnie stanowisko nie jest 
więc dla niego nowością.

Z literackich prac Dżuricza, tyczących 
się historji wojska wogóle a serbskiego w 
części, zasługują na uwagę „Taktyka za­
sadnicza" i „ 'l is te r ja  wojny serbske-bułgar- 
skiej z ndministracyjuego punktu widze­
nia". A rtykuły jego umieszczały wszystkie 
serbskie pisma wojskowe i, jeżeli się nie 
mylę, rosyiski Russkij Inw clid .

W roku zeszłym Dżuricz wysiał do 
Rosji czterdziestu oficerów aarb-ikicb, k tó ­
rzy dotychczas jeszcze są w akademjach 

pułkach rosyjskich. Nowy minister woj­
ny posiada wszystkie ordery serbskie i 
gwiazdę rosyjskiego orderu św. Staui- 
sława. S.

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  W W arszaw ie wyszła praca T . Ri- 
bot’a p. t, „F dozofja Schopenhanera" w 
przekładzie z czw artego wydania oryg inała. 
Tłomaczenia dukonał J .  F  Potocki. Dzie 
ło to  zaw iera życiorys Schopenhauera i w ia­
domość o jego pismach, charak terze, watrę 
tach i przekonaniach ; nantę „nie rozdziały, o 
bejmujące wykład ogólnych zasad jego i lo -  
zofji, poglądów jego na in tel.gencję, wolę, 
sztakę, moralność, w ieszcie krytyczne zba­
danie niektórych pnnktów  filozofji niem ie­
ckiego m yśliciela

Kronika zamiejscowi

POLACY NA OBCZYŹNIE.
* In sty tuc ja  „Czci i chleLa" w P aryżu , 

wydala obecuie spraw ozdanie z czynności 
za ro i 1891.

Skład Rady tej insty tucji je s t  następują­
cy: B artkow ski Ja n , Błociszewski Tadeusz, 
iłado Ludom ir, Gałęzowaki Józef, G asztow t 
W acław , H ryniew iecki W itold, K asparek 
Józef, dr. Michałowski F eliks , wiceprezes, 
Mickiewicz W ładysław , Rnstejko Józef, se­
kre ta rz , Sienkiewicz A rtu r, Urnowski Leon, 
Zaleski Dyonizy.

W roku ubiegłym umarło 21 członków, 
między którym i W ładysław  Lasków tz , dłn 
goletni je j prezes, przedostatn i z pięcin z a ­
łożycieli tej in sty tneji, były oficer z 1831 
roku, P io tr  Dzikowski, członek Rady, teu 

Tow arzystw u kap ita ł wieczysty, 
przynoszący 430 franków  dochodu roczne 
go i kilku  innych weteranów z walk o n ie ­
podległość, tak  z 1831 jak i 1863

Pensję em erytalną, jak ą  pobierają w ete­
rani, dzięki stałem u wsparciu pobieranemn 
przez insty tucję, można było podnieść o 80 
franków rocznie. O trzym ują ją  nietylko e 
m igranci z 1831 r , ale także z 1363 r ., 
zaliczający się ju ż  d /iś  do weteranów 

(Klary jednorazowe dochodzą b irdzo  skro  
mnej cyfry.

Budżet wydetków na rok 1892 uchwało 
no w wysokości 20.000 franków.

jąc la t 10 do wędrownej trupy  cyrkowej, 
i od razn okazał w ielki ta len t d i tresow a­
nia koni. W  19 roku życia był jnż znako­
mitym jeżduem t .  zw. „szkolnym ", i m i­
mikiem. P rzysto juy  i pięknej postawy, był 
ulubieńcem publiczności —  szczególniej płci 
n a d o b n e j...  W 22 roku życia ożenił się z 
siostrą  znanego dyrek to ra  cyrku Garre Z a ­
łożył wówczas własny cyrk , k tóry  wkrótce 
s ta ł się bardzo popularny. Pozostaw ił syna 
F ranciszka, również doskonałego jeżdea. 
wnuka O skara, w o ltyżera, i wnuczkę Oce- 
anę Renz, pełną gracji jeźdczyuię.

a u s ;e r  p a r y z k i.

* Znanego dziennikarza i beletrystę , An 
relego Scholl’a, ukąsiła  w rękę mucha z ja­
dliw a. Tylko szybkiemu ratunkow i chory 
zaw dzięc^i, że nie nastąpiło zakażenie k rw i. 
P arę  jednak miesięcy będzie mnsiał pozo 
stać  w poknju

* Z a k ilka  dni nastąpi w hutelu D ront 
wyprzedaż galerji obrazów i rzeźb Alber 
ta  Wolifa, w spółredaktora Figara.

* Pomimo usilnych s ta ra ń , morderca A 
nastay nie uniknie swego losu, i będzie 
miał głowę ^gilotynow aną. Obrońca je ro  
udał się osobiście do prezydenta Carnota z 
prośbą o ułaskaw ienie, lecz ten stanowczo 
odmówił. Jeżeli w ładze wojssowu zechcą 
interwenjow ać w tej spraw ie, to  w tyir 
wypadkn A nastay nlegnie praw u wojskc 
wemn, i zostauie rozstrzału ny

* D zienniki paryzkie i berlińskie opowia­
dają równocześnie o następującym  wypadku, 
k tó ry  zaszedł na granicy francuzko-niem ie- 
ckiej między P e tit  Croix i La Chapelle. Cel­
nik franenzki złapał przem ytnika rraucn- 
zkiego w chwili, gdy teu obładowauy dwo­
ma workami zapałek niemieckich, wRraczał 
na tery to rjum  frakenzkie. P rzutnytnik  a- 
toli chłop silny, bronił się zacięcie; celnik 
fr&nunzki tedy byłby niezawodnie uległ, 
gdyby nie celnik niemiecki, k tóry  usłysza­
wszy wołanie o p moc, nadbiegł i pospołu 
z Francnzem  ujął oraz skrępow ał przemy 
tnika. N astępnie obydwaj zgoduie odstaw ili 
winowajcę do La C hapjlle, gdzie Niemiec 
otrzym ał piśmienna podziękę i sute pienię 
żne wynagrodzenie. „T aka pomoc w zaje­
mna — dodaje paryzki X I X  S ic ie  mko 
kom entarz —  je s t tysiąckro tu ie lepszą , an i­
żeli s trza ły  karabinow e, wymieniane za cza 
sów Bism arck’a przez strażników  n ad g ra ­
nicznych obu narodowości".

KURJER KIJOWSKI.
Z Żytom ierza donoszą, że tam  p rz y ­

był oaławiony Michał Knysz, djak r Płu- 
chowa, w powiecie złoczowskim, i .uaac tw a
0 G alicji opowiada, m ianowicie, jak  go 
prześladow ały władze austrjack ie, ab t r z y ­
mały w w ięzienia, jak  braiy  na to rtu ry  i 
t. p., a wazystko to za to, że kochał Ro­
sję i prawosławie. K cysz włóczy się po 
mieście i żeb rze , ale mn n ik t nic nie 
dsje.

KURJER BRUKSELSKI.
* 8w ieto  zm arły m inister spraw  za g ra ­

nicznych w Belgii, ks. C him aj, mimo sw e­
go wyuoce arystokratyczuego nazwiska- nie 
miał w żyłach czystej krw i błękitnej, (ego 
ojciec bowiem, hulaka i m arnotrawca, celem 
podtrzym ania rozpadającej się w gruzy fo r­
tuny pojął za żonę córzę bankiera Pela- 
p ra t'a . Ten m ilioner, k tó ry  wydostał się 
dzięki sprytow i z brnduych odmętów spo­
łecznych, wyiowił swoje bogactwa ze źró 
dła nader nieczystego, jak  o tem św.r.drzył
1 roces krym inalny w Paryżu , do któregu 
był on wmieszanym pod koniec panowania 
Ludw ika Filipa. Zmarły m inister atoli nie 
poszedł ani w ślady dziadka, ani w etlady 
ojca; przeciwnie 5 y ł nsder oszczędnie, sk ro ­
mnie i uczciwie. W ielkich zdolności dyplo­
matycznych nie miał, al<f bo też i n e u tra l­
ne stanowisko Belgji od swego m inistra 
*pr»w zagranicznych zbyt wiele nie wy­
maga.

R C Z M A r i u ^ e i

Odłamek spadającego meteoru zabił w 
A lgierze na nlicy Bab azoune Murzyna 
który, jak  pisze Moniteur de L’A lyene  od 
wielu la t należał do najpopularniejszych 
i najbardziej zajmujących postaci ulicznych 
A lgieru. Zarabiał on na życie śpiewając i 
tańcząc, do czego p rzygryw ał sobie na in ­
strum encie zbliżonym bardzo do mandoliny 
Każdy cndzoaiemiec n iem al, chętnie rzucał 
mu 1 r"us, i że M urzyn nie potrzebuje 
więcej nad 6 sona dziennie, by żyć na swój 
sposób przyzwoicie w A lgierze, przeto miał

„ i  w . , . - .  . 8o. i - £ £  zgr t
dożywotnia pensja została ndzieloną 233 
weteranom z 1831 r Do jedynastn  w ete­
ranów z 1848 i 1863 r  przybyło obecnie 
9 nowych.

KURJER WARSZAWSKI

* P ro jek t bndowy w ielkiej halli ta rg o ­
wej na placu b. koszar m irowskich, spóźni 
się znacznie^ z powodu niespodziewanie za­
szłej zm iftny w planie hudowy

* W  cyrku zimowym, rzeżnik  P ytlasiń- 
i k , próbnjąc się k ilkakro tu ie  z siłaczem

chwili gdy tańczył i śp iew ał, odłamek me 
teorn , k tóry  s r^ d ł 2 pogodnego nieba, jak  
następnie stw ierdzono, w postaci rozpalonej 
b ryty , w alącej około pięciu fnntów M eteor 
rozprysnął •!§ na spiczastym  bruku ulicy 
Bab azoune w mnóstwo większych i dro­
bniejszych kawałków, k tóre zebrań- ważyły 
ogółem 4 fnnty 421 gramów. Przechowano 
je  w miejscowem muzeum etuologiczuem. 
W ostatnich czasach niejednokrotnie spa­
dały w pobliżu A lgieru większe i mniejsze 
meteory, a  znalezi me ich części oddano do 
zbad ima tow arzystw u astronom iczno-kosmo-włoskim CapelUm, odnióoł nad nim walne , smo-

zwycięstwo i wygrał u k ła d  100 rs. Obe- £ g^ “ n“ n- W yniki tych badań będą wkrót- 
cnle, dyrektor cyrkn, sprowadził głośnego Ce P odstaw iono  akademji nauk w Paryżu 
atletę Vussa z Berlina 1 ten ma się zmie- I - -
rzyć w arenie z warszawskim Samsonem.
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Jeszcze słowo w sprawie nauczycieli.
Z prawdziwem zadowoleniem podnieść 

winniśmy fakt, że artykuły pisma naszegu 
omawiające sprawę reformy ludowego ~zkol 
metwa znalazły i w Radzie szkolnej k ra ­
jowej i w Sejmie nietylko posłuch, ale i 
gorące poparcie. Dziś już wszelką nadzie­
ję  mieć można, te  podział szkół ludowych 
na miejskie i wiejskie wraz z odpowie­
d z  -mi katcgorjami nauczycieli niezawodnie 
nastąpi. Pewniejszą jeszcze jest rzeczą, te  
podwyższenie płac nauczycielskich otrzyma 
sankcję cesarski.

Sprawą tą Sejm nasz zajął się dopiero 
po raz pierwszy na serjo. Jednakże tym 
tylko przyznano podwyższenie pensji lub 
douatków na mieszkanie, którzy się o to 
upominali, tal iżby na pierwszy rzut oka 
zdawać się mogło, że Sejm chciał tylko 
zadośćuczynić p r o ś b o m ,  a nie działać 
na podstawie r ó ż n i c  z a s a d n i c z y c h  
i w y m a g a ń  s ł u s z n o ś c i .  Wobec te ­
raźniejszego podwyższenia płacy nauczy 
oielskiej w miastach nastąpiła ta  an ma- 
lja, że nauczyciele szkół ludowych zostali 
co do pensji z r ó w n a n i  z nauczycielami 
szkól wydziałowych, czyli, że n a  n i e k o ­
r z y ś ć  tych ostatnich pominięto zupełnie 
z a s a d n i c z ą  r ó ż n i c ę  w klasach p ła - 
cy. A prze. ie i  przy szkołach wydziałowych 
więcej potrzeba pracy i p r z y g o t o w a w ­
c z e j  i u s t a w i c z n e j .  P r z y g o t o ­
w a w c z e j ,  bo wymagana jest wyższa kwa­
lifikacja i inne egzamina od nauczycieli 
szkół wydziałowych, jak  od ludowych, po­
trzeba więcej pracy u s t a w i c z n e j ,  bo w 
szkołach wydziałowych są przedm ioty, do 
których wykładu niczbędnem jest przygo­
towanie się bez porównania dłuższe i głęb­
sze n.ź do przedmiotów w szkołach ludo­
wych,

Z drugiej strony stan średni domaga się 
u nas koniecznie gruntowniejszej oświaty, 
którą ogółowi tego stanu tylko szkoły wy­
działowe skutecznie dać mogą. Jakąż więc 
zachętę mieć będzie nauczyciel i jaką  po 
budkę do osobistego kształcenia się, do 
piacy trudniejszej, do złożenia wyższych 
egzam.nów aby objąć posadę w szkole 
wydziałowej, jeśli przy niższej kwalifikacji 
j łatwiejszej pracy tę  samą płacę w szko 
łach ludowych otrzym a?

Sama więc słnszność a zarazem i do 
bro stanu średniego dopomina się o sto­
sunkowe podwyższenie płac nauczycieli 
szkół wydziałowych, a nawet o przyzna­
nie im kw.ukwciMÓw w kwocie 100 złr , 
zamiast dotychczasowych 50-ciu Sprawa 
płac utuczycielskich, jak  wiadomo z sej- 
mowegi referatu p. w cepre^yaenta Bo- 
brzyuskiego, przesłaną została do mini- 
. terjum oświaty- Spodziewać się więc na 
iezy, że po otrzymaniu ztamtąd odpowie 
dzi, reszta tej sprawy jeszcze omawianą 
będsie, przyczem odnośne władze me ze 
choą zapewne pominąć nauczycieli czkół 
wydziałowych, dlatego, że ci nie przy pu 
szczając niekorzystnego dla siebie wyjątku, 
me wnosili osobnej petyeji pro damo sua

Po zaw arciu i podpisaniu tej umr.wy wy 
konał A lbrecht na rynku  krakow skim  przy­
sięgę na wierność królowi, w czem wzięli 
też udział i bracia jego m argiabiow ie b ran ­
denburscy. Tym sposobem upadł zakon 
krzyżacki, ale w jego miejsce powstało 
zdradzieckie księztwo, k tóre w dwieście 
k ilkadziesią t la t potam, targnęło  się na 
Polskę. Było to przewidziane, że książęta 
pruscy, będąc zarazem  m argrabiam i uran 
denbnrskim i, zechcą te  k raje  swoje połą­
czyć w całość, a to połączenie mogło tyl- 

o przez zabór krajów  polskich nastąpić. 
K siążęta prascy podwójnymi byli lennika 
mi z P ru s hołd składali królowi polskie­
mu, a z B ranćbnburgji cesarzowi.

miejscowa.
Kalendartr. 

s ła w a ; ju tro  :
D ziś: H arji K loty i Bogu 

Ezechiela proroka.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.
Sobota 9 kwietnia.
Od godziny 12 do 1 w ykład popnlarny 

Mnze.ur techniczno przemysłowem dla 
szerszej publiczności. W stęp na salę 50 ct 

O godzinie 7 wieczorem p r z e d s t a ­
w i e n i e  w t e a t r z e  k r a k o w s k i m :  
koraedja w 3 aktach Al. b r. F redry  (ojca) 

G w ałtu co się dzieje11 i „Ojcze nasz11 d ra ­
mat w 1 akcie Coppć’ego (po raz pier­
wszy).

Niedziela 10 kwietnia.
O godzinie 7 wieczór. W ystaw a Tow a­

rzystw a sztuk pięknych. Muzyka 13 pułkn 
Ośw ,-tlenie elektryczne.

O godzinie 7 wieczór. P rzedstaw ienie w 
tea trze  k rakow skim : „G w ałiu co się dzie­
je, komedja w 3 aktach Al Lr. F redry  
(ojca) i „Ojcze nasz,* aram at w 1 akcie 
Coppe^go.

Poniedziałek 11 kwietnia.
Od godziny 8 do 9 wieczór 

wów chóralnych dla członkbw

R o c z n i c e :
Z początkiem X V I wieku zakon k rzyża­

cki strac ił znaczenie i powagę, upadł mo­
ralnie i opuściły go sym patje Niemiec 
W ielki m istrz A lbrecht brandenburski nie 
miał ani pieniędzy, ani sprzymierzeńców 
znienawidzony przez w tam ych poddanych 
m iał nadzwyczaj trndne stanowisko. D are 
mnie przez wiele la t nbiegał się o pomoc 
i poparcie dworów niemieckich, daremnie 
się wysilał, żeby podnieść w ładzę zakonu 
Do tego groziła  mn wojna z Polską. Woj 
na ta  byłaby mn zadała cios śm iertelny 
bo król Zygm nnt zaw arł przeciw  Albrech 
towl przym ierze z księciem H enrykiem  me- 
k lem lurskim  i Barnimem pomorskim, tn 
dziel z Fcyderykiem  królem dnńskim. Ob 
sączony ibrccht w idział ty lko jeden ra  
tanek dla siebie a to :  w noduaniu się 
polsce

Idąc za radą  A ndrzeja O siandra , zrzucił 
pfcezcz zako rny , przy ją ł wyznanie L u tra  
} eg raił się świeckim księciem pruskim, 
pokonawszy tego w ysłał do króla Zyp 
m11' ta  Jerzego  m argrabiego brandeburskie 
go i F ry d e ry k a  księcia lignicko brzeskiego 
Ci książęta przybyli z początkiem ro 
kn 1525 do K rakow a i prosili Zygmunta 
by A lbreih ta  przy ją ł jako lennika pod 
gW°je zwierzchnictwo. Chcąc raz na zawsze 
zakończyć spraw y krzyżackie, zgodził się 
na to Z ygm nnt, w skntek czego dm a 9 
ktcwtn ,« 1525 roku podpisano następujące 
warunki ugody.

1) -‘Wrot wszystkich m iast, wsi, składów  
broni i jeńców w ostatniej wojnie wzaje 
mnto c i ę ty c h ,  2) am cestja ogólna, 3) gdy 
by l ’Bkupi dowiedli, że duchowni w posia­
dłościach księcia m ieszkający, przeciw  nsta- 
wom Powszechnego kościoła w y k raczą ią , 
kgiąże iefi u h a ta , 4) książę i jego bracia, 
margrabiowie brandenburscy Jerzy , K azi­
miera an, złożą hołd; pierw szy jako o 
becnie do tego obowiązany, drudzy iako 
rukoesorewie w razie wygaśnięcia jego li- 
nji, 5) ffóy liu ja  męzka księcia i linje wspo­
mnianych książą t w ygasną, księztwo jako 
lenne wróci do P olsk i, 6) stany księztw c 
pruskiego potw ierdzą tra k ta t,  7 ) książę pru­
ski ma P erwsze miejsce w senacie polskim, 
8) w ranie wojny stsw ia  się książę p ińsk i 
osobiście z posiłkami do boju, 9) wolny 
handel między księztwem  i królestwem  za 
pewniony, 10) książę zrzeka się wszelkich 
dawniejszych praw swoich, jeśli się sprze
ciwiają niniejszemu układowi, 11) gdyby 
ktokolw iek z nhcych mocarzy ten nkład 
chciał zniweczyć, król z księciem i trzem a 
rnargraoiamij będą obstawać przy jego n 
trzym ania, 12) król obowjąznje się księciu 
4000 złr. dożywotniego wypłacać ju rgeltn .

próby śpie 
.Sokoła*.

Z Uniwersytetu- Pp- W incenty hr. Ty 
szkiewicz rodem z B rukseli i Gutmau Lan 
gsam z K rakow a, nzyskali wczoraj na tu ­
tejszym U niw ersytecie stopień doktora wszech 
nank lekarskich.

Z dniom dzisiejszym kończą się wykład} 
we w szystkich szkołach średnich. Następne 
trzy  doi przeznaczone zostały na lekolekeję, 
spowiedź i św. Komnnję. Po czem młodzież 
rozjeżdża się do domów rodzicielskich , by 
przy boku ukochanych spędzić tydzień 
św iąteczny, wolny od nauki.

Z koncertu. Nie zapełniła się wczora 
alu Tow arzystw a mnzyozycznego na kon­

cercie znakom itej śpiewaczki W arszewskie;, 
panny Józefy bzlezygierów ny ; a szkoda — 
bo by* to wieczór bardzo przyjem ny, za­
w ierał k ilka nnmerów wielkiej wartości 
d /ięk l utalentowanej a rty stce  wznosił się 
po nad zw ykły poziom bardzo wysoko. — 
P anna Szlezyeierćw na zdobyła sobie pier 
wszorzedne stsnow isko wpośród artystek  
nietylko nuezego m uzykalnego św ista, —  
je st to a r ty s tk a  posiadająca w szystkie za 
le ty  koloratnrow ej śpiewaczki obdarz nej 
przy tern tem peram entem  — jej śpiew drga i; - 
ciem i wywiera silne zawsze wrażanie. — 
Przyjm owano też znakom itą a r ty s tk ę  cwa 
cyjnie, oklaskom nic było końca, a kw iaty 
św iadczyły o pamięci tych, co w ielbią n ie­
pospolity ta len t p, Szlezygicrówny Ale nie 
tylko ci cenią wysoko artyzm  jej —  było 
by bowiem zwolenników zam sło, jeżeii 
byśmy sądzili po inicjałach, jak ie  Agarowa 
ły  wczoraj na karcie wręczonej przy  kwia 
tach. B ył tam ładny cztero wiersz, k tóry  tu  
pow tarzam y:

„W  dowód miłości ku sztuce 
Głębokiej, jak Nil lab  N igier 
K T. T . Ż. W . C.
Józefie S zlezygier"

W szyscy słuchacze objawiali swoje naj­
wyższe zadowolenie brawem, powtarzającem  
się po każdym odśpiewanym ntw orze. Kon- 
certan tka śpiewała bardzo wiele: arję  z 
„ H u g o D o tó w * , p o lo n ez a  z „M ignon*, śliczne 
pieśni Żeleńskiego ltd Bardzo się również 
podobała m ilntka piosnka utalentowanego 
kom pozytora Niewiadomskiego p. t. „Reze- 
la* . P rzyw oływ ania i oklaski zmuszały a r  
ty stk ę  do ciągłych nadprogramowych do­
datków, za co znowu dziękowano gorąco. 
Publiczność nasza m iała wczoraj sposobność, 
rzadko się nadarzającą usłyszenia k lasy ­
cznej piękności śpiewu prawdziwej a rty s tk i.

K w arte t smyczkowy Żeleńskiego, odegra­
ny na wstępie, je< c dziełem o szerokiera za 
kroju i głębi, cechującej kompozycje twórcy 
„W allenroda*.

Deklam acja p. T rspszów ny bardzo przy­
jemnie urozm aiciła koncert. „Monolog Za­
kochanej* wypowiedziała p T L z wdziękiem 
prawdziwym , nadprogramowy zaś w ierszyk, 
szczerze i z w łaściwą lekkością.

Na skrzypcach (solo) g ra ł p. Singer, któ 
ry  zaw sze za swoje produkcje nagradzany 
b y w a  oklaskiem słnchaczów.

Bjur.t ś. p. Adriana Baranieckiego, za­
łożyciela Muzeum przemysłowego, o krórym  
wspominaliśmy swego czasu z powoda wy 
otawiem a biustu r.a W ystaw ia tu tejszej, 
grono wdzięcznych uczennic zam ierza nabyć 
o i  w łaścicielki i au torki panny Anto­
niny Rożniatow skiaj i ustaw ić po rtro t ś. p. 
A drjsna Baranieckiego w soli Mi zeum, k tó ­
re on był tak  ukochał i dla którego część 
życia z csłem zaparciem się poświęcił. Mysi 
piękna i godne ze wszech m iar poklasku.

Nowe porgądkl- Słonce wiosenne już 
nai »szcie stopiło wszystko, cokolwiok mo 
gło pozostać na bruku krakowskim  jako 
dowód nieobecności i niedbalstw a, naszych 
panów stróżów, znikł lód pad dobroczynnym 
śmiechem wiosny, wyschło błoto dzięki 
wszechwładnej natnrze, ale cóż, nowe nie- 
szczęścio ! K órz preysypaje nas, wyglądamy 
jak  lukrow ano snefia rk i; strach  pokazać 
się na ulicy, a cóż dopiero w aleach na 
plantach. J a k a  na to ra d a ?  Bardzo łatw a. 
Nalaży pierwej polewać a potem zamiati-ć, 
nie tak  jak  się obecnie p rak tyku je , że stróż 
csłemi godzinami macha m iotłą po chodn - 
ku, a gdy wyjdzie polewać, wodę nosi w 
szklance.

Jadwiga Czakówna, a r ty s ik a  sceny w ar 
szaw skiej, występować będzie w przyszłym  
miesiącu na scenach krakow skiej i lwow­
skiej. P ierw sza naiw na w arrzaw skich te a ­
trów  zaprezentuje się publiczności naszej 
w swojskim przeważnie ropertuarze 

Wystawy cukiernicze przybrały  już cha­
rak te r  św iąteczny. B arank i, ja ja  z p rzeró­
żne mi w środkn zawartem i figlami i w ido 
czkam i, stoliczki ze święconem, nęcą swym

widokiem najmłods, ycH obywateli kraju . 
Nic też dziwnego, że okna cukiernicze jakby  
żyw ą barykadą otoczone W esoły szczebiot, 
czasem źle uk ry te  westchnienie, p rzeryw ają 
pełną zachw ytu zadumę nad wspaniałościami 
wyrobów pp Roszkowskiego, R ehm ana, 
K ondolew icza, Schmidta i innych cuk iern i­
ków krakowskich.

Z teatru Dziś daią po ra r pierwszy 
św ietny dram at F ranciszka Coppśe’g o : 

Ojcze nasz* i nieśm iertelnego F redry  ko- 
medję : „G w ałtu, co się dzieje*. Onie sz tu ­
k i zostaną przy ję te bezw ątpienia bardzo 
przychylnie.

Szóste i estatnia pogadanka pedago 
iczna. (dokończenie).

Prot’. Czesław P ieniążek w gorących i 
potoczystych słowach zw raca się do rodzi 
ców To czego szkoła nie je s t w stanie, 
wobec dzisiejszego p la ru , u cz y n ić .. nau- 
c«yć języka ojczystego — wy m atki i o j­
cowie z całych sił waszych sta rać  się uczy 
nić to powinniście. Na was spływ a ten 
św ięty obowiązek, bo my profesorowie za 
mało mamy czasu... P rzestańcie trak tow ać 
po macoszemu język  rodzinny, nie og lądaj­
cie się na to, że syn wasz mówi pc polskn, 
bo mówić po polskn nie znaczy umieć po 
polsku Silne dajcie baczenie, podsuwajcie 
ks ążki stos wne, rozbudzajcie zamiłowanie 
do języka swojskiego. . Uczcie h isto rji pol­
skiej. To wasz —  rodziców obowiązek! 
Prócz tego prof. P ieniążek zbijał uczyniony 
na poprzedniej pogadance za rzu t gronu pro­
fesorskiemu, jakoby nauczyciele byli nie 
grzeczni wobec zgłaszających się osób in te ­
resowanych w spraw ie uczniów. T ak  nie 
jest. . Je śli się zdarza, boć to rzecz lndzka, 
że rzeczywiście profesor w danej chwili 
je s t rozdrażnionym , lob niensposobionym 
do dysputy —  może chłodniej przyjąć, ale 
nigdy niegrzecznym  być nie potrafi A ża 
ła tw ą do zrozumienia rzeczą je s t podobna 
niedyspozycja, to nspraw iedliw ić mogą fa- 
k ta , że nieraz p ro feso row i są zmuszeni słn 
chać rozkapryszonej mamy lub nie wiedzieć 
dla czego nnoszących się ojców. Rzecz to 
lndzka być niensposobionym, ale nie profe­
sorska.

Z kolei pow stał p. Bartoszewicz. W nwo 
je j przemowie p. Bartoszewicz oświadczył 
się przeciw  staroży tnym  językom , uważając 
je  jako niepotrzebny balast i do celn nie 
prowadzącą nankę. W szak W łosi mają Dan 
te ’a, Anglicy Fzekcpira —  również w iel­
kich, potężnych genjnszów, a przecie ni­
komu na myśl nie przyjdzie nczyć naszą 
młodzież dlatego, żeby mogła przeczytać w 
oryginale owych antorów, po włuskn lub 
angielskn. Jako pierw szy krok uczyniony 
naprzód pod omawianym względem, mówca 
powołuje się na W ęgrów, gdzie — jak  
wiadomo — język greck i został zdetroni 
zowany z przedmiotu obowiązującego na 
przedm iot nadobowiązkowy. P  Bartosze 
wicz podkreśla następnie, że nietylko s tu ­
denci z drugiej i trzeciej k lasy ortografii 
polskiej nie znają, lecz skończeni m atnrzy 
śei p issą częstokroć tak , jakby rzeczyw i­
ście d rag ą  zaledwie klasę skończyli. Zdanie 
swe mówca popiera przykładam i z żyr a 
zaczerpniętem u

K rótka odpowiedź p ro f  W inkowskiego 
zakończyli pogadaukę

P r  zes pogadanek prof. dr. Jo rdan  po 
w stał i w yraził podziękuwacie publiczności 
tak k rz . tn ie zapełniającej aulę na każdej 
pogadance, a biorąc z tego asum pt, oświad­
czył prof. dr. Jo rd an , że jeden z celów za­
prowadzenia pogadanek został osiągnięty. 
Celem zaś tym  było porozrm ienle się i za­
poznanie niejako jednej strony  s dragą —  
rodziców z p ro te s ta m i. B l a r j a k i  osią­
gnięty  został z pogadanek zam knąć się da 
w następujących zdaniach W szyscy jedno­
głośnie zgodzili s ię , że na wychowanie 
młodzieńca wpływać powinien dom rodzi­
cielski. Dom ten  winien dać mu g ru n t 
i następnie baczyć pilnie na rozwój jego 
charak teru . W szyscy je d n o g ło śn i oświad­
czyli uię za zmniejszeniem godzin w ykła­
dowych języka greckiego, dalej »a zw róce­
niem pilniejszej nwagi na rozwój m oralny 
i fizyczny studenta. Oto główniejsze w y­
niki z sześciu p o g a d a n e k .. .

W  imienin zgromadzonej pnbllcznośei 
przemówił z kolei dyr. J .  Macioł >vski. w 
słowach krótkich lecz zwięzłych wypowie­
dział podziękowanie, jak ie  się słusznie na­
leżało za inicjatyw ę i trudy Tow arzystw u 
nauczycieli szkół wyżuzych i w yraził ży­
czenie , aby pogadanki w przyszłości po­
w tórzyły się. Boć najlepszym  dowodem, że 
ogół nmiał ocenić in icjatyw ę Tow arzy­
stw a —  je s t za każdym razom czy to 
deszcz, czy prześliczna pogoda —  sala po 
brzegi zapełn.ena i dysputa na pogadan­
kach nader ożywiona. |

Ośm projektów na ku rtynę dla tea tru  
krakow skiego nadesłano do Rady miejskiej. 
Konknrs, jak  wiadomo, został zam knięty w 
ubiegły piątek. Z liczby projektów  nade­
słanych dwa pochodzą z W arszawy Roz- 
trzygnięcie konkursu nas ąpi w doiach naj­
bliższych.

Z Podgórza- Podczas lo terji fantowej 
na głodne dzieci w Podgórzu, z rozprze­
dania losów, z w entki nrządzonej dla dzie­
ci, z biletów wstępu oraz z naddatków 
uzyskano kwotę 631 z łr. 52 ct., gdy zaś 
rozchód wynosił 65 złr. 96 ct., przeto czy­
sty  dochód p rze ls taw ia  się w kwocie 565 
złr. 56 ct.

K om itet urządzalący, otrzym awszy tak  
piękny rezul a t, pocznwa się do obowiązkn 
podziękuw&ć imieniem biednei dziatw y sta- 
r. polakiem „Bóg zapłać* w pierwszej linji 
w szystkim  łaskawym  ofiarodawcom a na­
stępnie wszystkim pan iom , k tóre zajęły 
się z cał, m poświęceniem zbieraniem  fan­
tów i rozprzedaniem  losów. W ylosowane 
fanty  odebrać można najpóźniej do dnia 
10 kw ietnia w domu pocztowym w Pad 
górzn.

Zbiegowisko. W czoraj o godzinie 9 r a ­
no przy nlicy Siennej z niewiadomego po- 
wodn zgrom adził się tłam  ludzi. Zbiegowi­
sko trw ało około dw udziestu m innt, i n ik t 
nie pomyślał o tera, aby tłum  rozproszyć. 
Wiadome, źe s traż  pożarna przez ulicę 
S iem ą jeździ do ognia —  wobec takiego 
zbiegowiska mogło się pi zytrefić nieszczę- 
cśie bardzo łatwo. Ktoś powinien przecież 
czuwać nad porządkiem.

Pożar la8U na Bielanach, o którym  wczo 
raj donosiliśmy, nie wielkie stosunkowo wy 
rządził szkody. Młodociany la i  je s t w ła­
snością k&. H&rcelegu C zartoryskiego. P rzy  
czy na pożfrn  do tego czasu niewiadoma.

Ostatnia poczta.

Z Sejmu.
L w ó w  8  kwietnia. Przed przystąpie­

niem do wyczerpania porządku dziennego, 
na wozorajszem wieozornem posiedzeniu 
przewodniczący komisji budżetowej, JE . 
Dunajewski, odpowiada na interpelację n'o 
rosiewicza w kwestji subwencji di a O O  
Bazyljanów we Lwowie, że wniosek został 
załatwiony przez referenta i komisja będzie 
m d  nim obradowała

Torosiewicz zastrzega się, że postaw’ 
swój wniosek, jako naglący przy odnośnej 
rubryce budżetowej

W rozprawie budżetowej zabrał głos 
poseł Szozepanowski. Nie zgadza się z za­
patrywaniami M adeyskifgo bo obecne spo­
łeczeństwo tyle już uczyniło dla kraju, iż 
możo z czystem sumieniem obarczyć przy­
szłe pokolenie.

Po uchwaleniu zamkuięcif dyskusji 
szczegółowej, zarządzd marszałek wybór 
mówców jeneralnycli. Posłowie mający 
przemawiać za bfdżetein, wybrali mówcą 
jeneralnym Wojciecha br Dzieduszyckie- 
go- Przeciwnicy, kaiędaa 8 iczyń«k;egc 

Poseł Dziednszycki w mowie swej na 
samym w stęp ie , wspominając o 2 miljo- 
nocym  przyroście ludności, powątpiewa, 
czy do tego wicie się przyczynił Sejm 
krajow y? (Wesołość). Ogó na opinja muwi, 
że Wydział krajowy wybierany kurjami, 
źle 3ię wywiązuje ze aweg.. zadania. Po­
seł zsprzecz» temu, Wydział krajowy bę­
dzie odpowiednio funkcjonował, a*e pod 
warunkiem, jeżeli Sejm nie zarzuci go sto­
sami poleceń, w podebnym guście, jak 
żeby zbadał podniesienie chowu jaj. (O l­
brzymia wesołość). S tjm  w charakterze 
ciała parlamentarnego, zorjduje oię w wa­
runkach anormalnyel i, Częato rozprawiamy 
o rzeczach o których żaden z nas nie ma 
dokładnego wyobrażeń a- Rozkazujemy 
Wydziałowi krajowemu ? często poglądy 
nasze uparte są na fałszywej podstawie.

Mówca oświadcza się sa wnioskami ko­
misji. Jest tego przekonania, i i  najlepiej 
byłoby zaciągnąć więkozą pożyczkę, w 
kwocie 10— 12 miljonów złr., któraby w 
trudnych chwilach stanowiła rzeczywistą 
pomoc dla kraju. W ydział krajowy przy 
pomocy mężów pełnych patriotyzm u, sto 
jących na czele instytucji finansowych, pu 
tran przeprowadzić operację pieniężną, 
lub uzyska korzystne w  trunki konwersji 

Przemówienie posła Dzieduazyckiego 
zrobiło wrażenie w Izbie.

Poseł Siciński rozpoczął swoją mowę 
od omówiema obopólnego stosunku Pola 
kćw i Rusinów Pragnie swobodnego roz­
woju no poiu ekonomicznem, kultnrnem i 
politycznem W reszcie odwołuje się do 
zgody z Polakami, do tych czasów, kiedy 
w obydwóch narodach panu wała .praw da 
sława i sita *

O statni przemawiał poseł Stan. Ba 
deni.

Następnie przystąpiono do rozprawy 
fc sczegółowęs

L w ó w  8  kwietnia. Na początku dzi­
siejszego rannego posiedzenia marszałek 
zawiadamia Se m, że mistrz Matejko ofia 
rował krajowi swój o b ra z : „Zaprzysięże 
aie konstytucji 3 go maja.* Izba jedno 
głośnie wyraża wdzięczność dla ofiaro­
dawcy.

Poczem załatwiono kwesfję subwencji 
dla miasta Lwowa, oeleci postawienia bu 
dynku na zakład wojskowy.

Przyjęto pozycje: W ydział krajowy, ko­
szta leczenia chorych w szpitalach, szcze­
pienia, pomoc dla zakładów dobroczyn­
nych, wydatki na cele kształcenia 1 oświa­
ty . W re sz c ie , rubrykę u trz y m a n ia  pomni­
ków historycznych.

Poseł Balasits przy subwencji dla tea 
tru lwowskiego krytykuje gospodarkę t=a 
tralną i stawia wniosek, żeby Wydział 
krajowy w gądnął w tę sprawę i miał 
wpływ na repertuar teatralny 

Poprawkę Balasitza przyjęto.

Czerniowce 9 kwietnia Przy wybo­
rach do Sejmu ne prowincji zwyc.ężyh 
trzej liberalni kandydaci Rumunów. W 
Czerniowcach wy rani: Kochanowski i Roih, 
kandydaci komitetu m em iecko-lberal- 
nego, polskiego i ruskiego

Wiedeń 9 kwietnia, Walue zgromadze­
nie akejonarjmzów Laenderhanku udzieliło 
Radzie nadzorczej absolulorjum i przyjęło 
w niosek,' aby za rok 1891 wypłacić 11 zlr. 
dywidendy.

Wiedeń 9 kwietnia. D r Antoni K ali­
na, nadzwycza‘ny profesor porównawczej 
filologji języków słowiańskich na uniwer 
syieeie lwowskim został zamianowany pro­
fesorem zwyczajnym tego przedmiotu 

Cesarz uwolnił jenerała kawalerji księcia 
Thocn T sx is  od obowiązków wielkiego 
toniusrego dworu i kapitana gwardji przy­
bocznej nadając mu wielką wstęgę orde­
ru Sw. Szczepana. Wielkim koniuszym za­
mianował cesarz księcia Rudolfa Lmhten- 
' te a a nadając mu zarazem godność taj­
nego radcy.

iedeń 9 kwietnia. Krąży tu pogłu- 
ska, że w^cywiinyja gabinecie cesarskim 
utworzony zcstanie oddział węgierski.

Wiedeń 9 kwietnia. Sejm dolno-austrja- 
cki odroczył na wczorajszem posiedzeniu 
rozprawy^ w sprawie ustawy o zaopatrze­
niu ubogich du poniedziałku

Praga 9 kwietnia. Podcza - rozpraw 
budżetowych w Sejmie bronił poseł M ai 
tusch czeskiego prawa państwowego, któ 
ry pogrzebany, ciągle będzie zrzucał w ie­
ko z swej trumny Dep Plener ubolewa 
nad zachowaniem się rządu, zwłaczcza też 
Namiestnika wobec wyrażanych przez Cze 
chów nadziei a uznanie czeskiego prawa 
państwowego nazywa rozerwanym nona- 
chji i zbrodn.czem igraniem z jej bytem. 
Po dwugodzinnej mowie Pknera w.ększa 
część posłów niemieckich opuściła Izbę, 
co książę Schwarzenberg zganił, oświad­
czając, że wierzy w mużliwość ugody.

Berlin 9 kwietnia. Aresztowano tu zna­
czną liczbę anarchistów

Paryż 9 k^ietii.a . H r. de Mun oświad 
czy* się za rozszerzeniem polityki kolo- 
njuinej, mianowicie w Afryce, gdzie Niem­
cy, Włochy i Anglja ciągle czynią po- 
stępy.

Rzym 9 kwietnia. Dziennik urzęduwy 
ogłasza dekret królew ski, mianujący p.

;.verm ambasadorem włoskim w B er­
linie.

Petersburg 9 kwietnia G .ers ma się 
lepiej. C ar odwiedził chorego.

Londyn 9 kwietnia. Izba niższa po le­
ciła swemu prezydentowi, aby dyrektorom 
gór kambryjskich w Walji udzielił naga 
ny % powodu, że oddalili ze służby urzę 
dników, którzy zeznawali przed komisją 
Izby co do godzin praoy.

B ia lo g ró d  9 kwietnia Sknpczyna zgo 
dziła się na przedłużenie austrjacko serb 
uk ego trak tatu  handlowego do 1 (13) sty 
cznia roku przyszłego. Żądany przez rząd 
kredyt na cele wojskowe w wysokości 26 
miljonów uohwaloao.

Grac 9 kw :etnia. Sejm przyiąl prawie 
jednomyślnie projekt ustawy sanitarnej dla 
gmin

Bukareszt 9 kwietnia. W  Izbie poseł 
skiej rozpoczęły się szczegółowe rozprawy 
budżetowe. M inister saarbu wykazał, źe 
liberalna większość więcej rubiła długów, 
niż konserwatywna, a pozu.ną równowagę 
w budżecie wytwarzała przer fikcyjne nad­
wyżki

A te n y  9 kwietnia K ról zamianował 
generała Zym brakakis komendantem woj­
skowym w Tessalji, polecając mu stłu- 
tnieu:e graoującegu w tej prowiin-ji roz- 
bójaictwa.

Koionja 9 kwietnia. Koeln■ Ztg. za 
przeczą pogłosce, jakoby kanclerz Caprivi 
nosił się z zamiarem ustąpienia. Mylne są 
także wiadomości o rzekomych nieporozn- 
m eniach między Caprifdm a h r Eulea 
burgiem.

Odessa 9 kwietnia Wojska rosyjskie 
nad grauicą turę cką znacznie zostały wzmo 
cnione, Towarzystwa żeglugi parowej na 
jeziorze Kaopijskiem otrzymały wskazówkę, 
aby m ały w pogotowiu dostateczne do 
przewiezienia wojsk do Turkestauu statki.

N lvelles (w Belgji) 9 kwietnia. A n ar­
chiści usiłowali wysadzić w powietrze dom 
prokuratora. Bomba zniszczyła przec;eż tyl 
ko dizw ; i okna Z ludzi nikt nie odniósł 
szwanku.

poszukiw any, a cena onegoż pcmimo wy­
siłku kupujących nie dała się zw irhnąc. Co 
się tyczy owsa, kupowano ty lko celne, ga­
tunki do ziewu. Zs kon iczyrą dość się do­
pytyw ano i płacono naw et wyższe ce ry  niż 
poprzedniego ta rgu . Z resztą był to dla 
zbywających istny  ta rg  o siedmio boleściach, 
bo właśnie w p iątek  przypadała ta  uroczy­
stość kościelna

Płacouo za pszenicę białą od 11 20 do 
11 40 z łr., za czerwoną od 11 '—  do 11 l5 , 
za żółtą od 11*—  do 11’1 0 ; za żytc od 
9 30 do 10 złi ; za  jęczmień do bro-warów 
od 6 —  do o 20, na wyrób kaszy ud 7-—  
do 7 ’20 złr. ; za owies od 6 -60 do 7 z łr.; 
za koniczynę czerwoną od 65 do 80 z łr., 
za białą zaś cd 50 do 75 złr. rozumie się 
wszystko za 100 kilogram ćw .

P erspektyw y na podrożenie nie ma ża­
dnej, bo oziminy wszędzie dobrze przebyły  
rozw lekłą wprawdzie, ale wcale nie srogą 
zimę, a naw et jnż się odznaczają bujnością. 
Lada deszczyk ciepty teraz, a widoki dla 
rolników  będą najpyszniejsze.

Słychać nakoniec, że w Londynie i B er­
linie ceny zbożowe na późniejszy term in 
odetawny, bardzo z acznie się obniżyiy. 
M.mo to będzie nuai w ygraną producent, 
k tóry  potrafi zaczekać, bo naturalnym  try ­
bem pod wiosnę wszędzie zapasy handlowe 
zaczynają się zmniejszać, a naw et i w y­
czerpywać.

Ustawa szkolna.
I n s b r n e k  9 kwietnia. Ustawa w nadzo 

rzr szkolnym została przyjęta.

Zamach anarchistyczny.
P o z n a ń  9 kwietnia. Czterej ludzie na­

padli pod Kościelcem księdza prałata Ar. 
Ponińskiego, brata w łaścicela Kościelca, 
żądając pieniędzy. Otrzymawszy odpowiedź 
odmuwną strzelili kilka razy do księdza 
Pun.ńskiego i ranili go dosyć niebezpie- 
czuie. Dziedzio Kościelca wysłał niezwło­
cznie w pogoń za zbrodniarzami dwudzie­
stu jeźdźców Trzech zbrodniarzy "astrze­
lono a jeden sam się zastrzelił, aby się 
nie dać ująć żywoem. Przy zbroduiarzach, 
którzy byli ubrani porządnie i mieli przy 
sobie czerwone szarfy, znaleziona formuła 
rze Ja kwity z podpisem : .Komitet, anar 
chistyczny polski11.

Poznań 9 kw einia. Rany ke. Poniń 
skiego są uleczalne. W  zabitych zbrodnia­
rzach poznano niejakiego Pilewskiego i 
Urbaniaka z Inowrocławia Siostra U rba- 
n:aka służy we dworze Kościeleckim.

Poznań ® kwietnia. K&.ądz Pouiński 
odpbrał czerwoną kartę, aby pod karą 
śmierci wydał wszystkie swe kapitały pol­
skim anarchistom

S a m o b ó j s t w o
Preszbnrg 9 kwietnia. W ice-prezydent 

najwyższei austrjackiej laby obrachunko 
wej 1 arol Zwoelf odebrał sobie w tn tej- 
szych łazienkach życie wystrzałem Mówią, 
że powodem samobójstwa był niendały 
projekt małżeństw®

Pożer.
B u d a p e sz t 9 kwietnia Z Kalyazy do­

noszą że w Sueent Benedek zniszczył po­
żar kościół, dwie szkoły i 67 domów

W a rstw o , przemysł i h d ti.

Kraków  (Kleparz) 3 kwietnia.

Wiosna tegoczesna z ciepłem o tym cza­
sie u nas nadzwyczajnem i promieniowa­
niem słońca iście afrykańrkiem, bardzo sprzy­
jała rozegri-aniu się wierzchniej warstwy 
gleby, za cztm poszły wszędzie raźne rc- 
boty polne i rozpoczęcie zasiewów. Od wczo­
raj jednak ni ztąd ni z owąd zniżyła się 
nagle tem peratura, co znów może mieć bar­
dzo ujemny wpływ na zasiewy jare. Nikt 
się temu dziwić nie będzie, co się nieco 
zna na klimatologii naszej opartej na tem. 
że Kraków będąt środkowem miejscem E u ­
ropy, leży na zetknięcia się klimatn mor 
skiego z kontynentalnym. Wiosna zatem 
bywa u nas zazwyczaj nader zmienna, i 
często nawet w majn, a jeszcze czasem i w 
czerwcu przymrozkami nader zgnbnemi dla 
zasiewów i wegetacji p rz e ry w a n a ... Mniej 
więcej u nas ustsla się pogoda dopiero w 
drugiej połowie maja, je te ii nie zajdzie wy 
jątek, do czego i nasz ludek rolny nawykł 
oddawna.

Pumimo tych niepomyślnych dla rolnictwa 
naszego skoków atmosferycznych pannje 
ciągle w handlu zbożowym mdłe baidzo u- 
sposob.enie, a nawet zniżka lubo niezna­
czna zaszła skutkiem p rzeJę tiie  niższych 
notowań, jakie t. zw rynek Europejski od 
biera w najnowsne czasy z Ameryki, Indy! 
i Anstralji. Z powodu tych to wiadomości 
cały handlowy ruch był minimalny na wczo­
rajszej piątkowej targow icy. . .  Kilka tylko 
i to dość drobnych interesów zawarto w 
pszenioy i żytach Uważaliśmy także, że 
nawet pomniejsze te obroty zasadzały się 
na eonach obniżonych. Jeden tylko jęczmień 
tak jak przedtem, tak  też i teraz doić był

Oony >tooAn

* dnia 7 kwietnia IS32 ro ić .

Pszenica
Żyto
Jęnmień 
‘"'wieś 
Groch 
W yka 
Rzepak 
Lnianka 
Konicz czer. 
Konicz białi 
Konic. szw.

Lwów T arnopol f i  idwoło- 
czyska

10-4011-— 
9.— 9-40

6-40—7-Tó
7-3 )—7-76 
6-60 18 —

11-— 12-60
,0 —6 >•— 
5 2 - 7 6  —

10-251u80 
8-90 9 x0

6------- 7-86
C 60 -7-15 

6-— 7 —

11-—12-50
48-—64 
60-— 75

10-1610-75 
8*80 9-26

6------- 7-06
6-25 7- — 

6-— 11- -

10-9018-40

46 -  65 
49 - 7 2

Wszystko za  100 kilo netto bez worka.
Chmiel 60-— do 66’— zł za 56 kilo, loco 

Liwów, nomicaliue.
i ikowita gotowa za 10.000 litr pr., loco Lwów 

21. do 21-60 zł.
Usposobienie spokojne

N A D E SŁA N E.

Orzeczenie
u r  r ę d  u  ó ł i e t n i o z n e ^ o

król. stoi miasta Ltroyrs.
Niezrównana dsbroć tych 
tutek dowodzi oboczne 
orzeozeiie chemicznego 
urzędu król sto). m'a&ta 

Lwowa

” iitkl hyg eslczn. S. W 
NI-mojowskiego iłln za­
wierają źadnyoh zdrs 
wiu szkodliwych okła 

ditlków.

L 1914^/1892.

Do pana Stefana W ierusz-Kiem ojoiskiego
labrykanta tu tek  cygaretowych we L w jw .e.

'L polecenia M g .rra tn  z dnia 24 m arca 1892 
L. 19U 8 zbada rm  nadesłany przet pana pap ier 
cygar eto wy oznaczony w udn/m  napisem  „S, W 
Nicinojowski* i znalazłem, te  tokowy niezawi-tta 
żadnych uh właściwych składnik iw i tak  pod 
wzgl* dom wydawanego procenta popułów  juk  i 
wydobywąiąoych si dtm uw  odpowiada zapełni e 
wszclk-m wymogom higjenicznym.

Z m iejskiego UL r t to r  nm chem oznego 
Z prezydjnm M agistratu : Lwów d. 30 m arca 1892.

Sochnac*! w r. Dr. M. D. Wąsowie; w. r .
prezydent. zapr/y«ie gły chemik

334(3 -45) m iej8kri sądowy

Do nabyt.a  w sklepach S. W. N iem ujow skiegj we 
Lwowie, T eatralna 3, Jagiellońska 6. — W  Kra 
kowir Sukiennice 28, i az we wszystkich zna­

czniejszych handlach i trafikach .

Ostrzega się przed nasladownicfrem.
Do :aźuego pndełka ti te : zaopatrzenngo 

firmą S. W  Niomojow-skl dołącza s e powyższe 
orzeczenie urzędu chemicznego król stoł m. 
Lw ow ą

5eo I t fl zegarowi zegarków RR Je
maranie niirj m fabrrranrcli, wikut3k raewo 
postanowiłam w moim Zakładało pod firm:, oa 

15 L.t istniej %oą

A L E K SA N D E R  LA N DA U  
przy alioy S rudom, I. 2, dom 00, Misjonarzy 

naprzeciw kościoła XX. Bernardynów 
spuedawać w wielkim wyborze wsae kiego rodzaju 

ZFiiAr f  i ZEU-RkI 234 (7-20)
• C  nliąj cen fabrycrnych

a  m ianowicie: Zegar pendnłowy ■/, godzinowy w 
orzechowej ładuej łta to t, ułr. 10-60. K aicelary jny 
m etalowy okrągty 3-6U, Z egatck srebrny . -yty 
rem ontotr 8 złr, Bem octoir ni'rl wy otw arty p'nn 
ktnalnle wyregulowany z łr. 8-50 Budziki amery­

kańskie, niklowe, okrągłe z łr. 8*50. 
BówmłaO Ipolesam w ielk i w y b ó r *yarków  ało- 

tyoh, jako-.eft zegarów  oieiLnyoh

po cenach bajecznie tanich
Prjyjmuję zarazem wszelkie reparaoje ze­

garków 1 V7konnję takowe pod sumienną i 
rzetelaą 2-letnią gwarancją z* najtańsze w y­
nagrodzenie, n. p.: czyszczenia lub w praw ia­
nie sprężyny tylko 50 ot Za każdy nabyty 
ode innie zegarek, ręczę la t 4. za reperacje 
la t 2.

5 & 3 S S © © l © l © l © O S © <
a r c h it e k t

ysław I M i
przeprowadził się 

* flii. 1 kw iefnia b. r.
na ni. Wielopole 14. 

O O O O O O O l O l O Ó O O O i

W P I S Y
d o  i  01(3 M

T W A B i E I S T W A  C Y K L IS T Ó W
p rz y -m "  je

HJiemetz. Kraków, Sukiennice nr 30. 
Z w raca s ię  u w a g ę  n a  iu -  

sera t H  N iem etza.

W szelk ie papiery w artościow e, bankno­
ty zagraniczna i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 

k a r z p ta ic js z a a i warunkam i H r  ń  filii c. t. w l
w  K r a k o w ie ,  R y n e k  i .  3 0 . Z k c e n ta  
z  prowincji uskutecznia się odw rotną pocztą bez do­

k o n a ła  p ra w tzjL



C U K IER N IA  W. KONDOLEW ICZA W  KRAKOW IE, ul. Floriańska, »r. 33.
poleca  P ^ t n̂ ch ®d* v y c^ r; u t <' ®y 5 2 y  h e rb a tę  ^ a w ę f k o d y ^ ^ w s z e l iu ^ c h to d m k ^ k ^ p ta r w a ™ ^  * g |tu 'n k 'a c h ^^ ^ w ^ e lk T m  w yborze!1-  O w czesne zam ów ienia n a  p ro w in c ję*  u p rasza  się , k tó ie  odw ro tną  p o c z tą V  w ielką punk tualnośc ią

*^1
się uskute-

łbUżUJKR FOLci&I duia 9 kwietnia 18DA « f  100

DSO BNF OGŁOSZENIA.
O d w y ra z u  z w y k ły m  d ru k ie m  po  2  c n t., h u i  t] -  d ru k ie  

5  ont  — M inim um  e e n y  o g io a z e o ia  2 5  c n t.

P o sa d y  i praoe.

po

Exęedytorki *4oM 10samoistnego prowa­
dzenia poczty, poszukuje urząd poczto­
wy Babloe koło Chrzanowa na kilka 
miesięcy. Porozumienia bliższe w powyż­
szym urzędzie. 637(2-1)

ro s c a a iie
Id  ul. F lo r jań -

 __ #j sk a  45, po­
t r z e b u je_dwóeh p an ien  zdolnych w  kra-
w leo zy żn le . 66 l(t-iQ )

po ce­
nach

, do sprzedania w Uębnl- 
kacb. Bfi ‘ sza wiadomość w Admlnletra 
ojl „Kurjora Polskiego'   687(!~1J

Biuro wywiadowcze kowle.
ulica Florjańeka, zostało przeniesione 
do sklepu naprzeciw Marków: ul Sła­
wkowska, Nr. 23. 5 5(3-31

D o n i e s i e n i a

Magazyn „Dora
t r z e b n je  dw óeh  pan ien  zdo] 
w le czy żn le

Parcele budowlane

L o k r . l e

4 pokoje, przedpokój
U n r h n i n  UI* p ^ 60* ?d i„ kw4f'K U U I l i n i a  tn ia  do wynajęcia. Rynek, 
l i n j a A B . I .  »4 '  _________ 610

I

2 eleganckie pokoiki ka­
walerskie ra z  tan io  do w y n a jęc ia .
W iadom ość u w ła śc ic ie la  domu L. M ,  w 
p rz ec zn ic y  m iędzy fa b ry k ą  c y g a r « Dul- 
Lemi m ły n a m i._________________ 675|2--)

Pokój frontowy
Ja sn e j, 1- 2, na  I. p. każdego  czasu  do 
w y n a jęc ia -_____________________ 674(a ')

T p 7 V n n k n i p  frontowe, przedpo- I r Z j  pUKUJO kój. kucbnla, na I. 
p ię trz .. Ul. św. F ilipa,1. 3, do wynaję- 
lca od 1 czerwca. 3<>0( -3 '

UBIORÓW MRZKICH
I dziecinuyeh

' C H E M I N A  F K Ł D M A N N A
Plac WW. Świętych 1.1, róg ni. Grodzkiej, obok Magistratu,

I zdODatrzony zosta ł na sezon jesienny i zimuv.y w najmodniejsze jJj) 
i najlepsze ubrania męzkie i dziecinne, sprzedając takowe po C9 

nach fabrycznych, a  miauowicie:
Szlafrok zimowy od złr 7 d o ....................................................
Ubranie marynarkowe z szewiotu d o b r e g o ...................
Spodnie kamgarnowe, z im o w e ...............................  ■ ■ • • ■
Paltot szewiotowy lub montoniakowy od zlr. 12 do .
Ubranka dziecinne o d ...................................................................

, Płaszozykl „ . . . . . .
KożnssM wyborne z futrzanemi Kołnierzami

, kan jarowe ...................
1'praszając o liczne względy, pozostaję

Z pi.ważauiem CHEMIN FELDMANN,

i 962i5-£) PI. WW. Swigtycb, L. 1, róg ul. Grodzkiej, obok Magistratu

• n s i . n ł i  r A w i ^ i  f a l c o w a n e “

Zakontraktowawszy znaczną ilość dachówek iblcow.mycli w Nie­
połomicach na rok 1892. oferują takowe PP. Odbiorcom pod bardzo 
korzystnymi warnkami. Posiadani również dachówki iraucuzk«e oraz 
dachówki zw-me „JHĆwka“ , wyrabiane w fabryce parowej obok 
Białej, i to wyłącznie dla niżej podpisane, firmy, zak ontraktowawszy 
tamże cały i wyłączny wyrób owej fabryki na lat szesć. Jiłowka, 
wyrabiana z gliny jiłowej, odznacza, się wskutes tłuetosc. materjała 
nieprzemakalnościa, '.trwałością, wielką lekkością tak dalece, że nawet 
budynki kryte gontem, moga bez zmiany konstrukcji d„ch >wej tą dachó­
wka być cukry'1 i stawia mocny opór przeciw mrozomi śniegom Posia­
dam dachow i, w ogniu terowane, o r a z  rodz*j dachówek, których 
krycie wypada o 10« taniej, aniżeli krycie słomą posiadam cegły 
okładzinowe „V erblem lery“ . Wyrabiam rćwn.aż ru rk i drenow t do 
osuszania łąk, a przez komisję uznane jas.o najopsze dotychczas wyra­
biane w kraju Do przewozu na kolejach uzyskałem znaczną remkcję 
kolejową. .93(130

WIKTOR LURLINER. Kancelarja w Krakowie, nL Dietla, L. 53.

R E ST A U R A C JA

T O R U Ń S K IE G O
Obiad za 1 żlr.%2^ ■300)

Sobota dnia 9 - go kwietnia.
-  I Żur mazurski.
N I Rosół z kaszką w kostkę.

( Ja ja  :aszerowane.
Krok>e‘y z ryby.
Sztuka mięsa, sos chrzanowy.

Polędwica z rożna. 
P u larda  z rakami. 
Szuycel z beszamelein.

Knedle z powidłami. 
R olad biszkoptowy. 
G alaretka m alinow ..

/ 9 f ł J . W 1 [ X

Ogniotrwało żelazne

K A SETY
z szrnbowaniem , oraz nowe i uży­

w ane ognio trw ałe

i prasy do kopiowania
najtańsre u 3-20.6 --Oo)

S. B e r g  e r ’ a,
W ien, B rau n e rs tra sse  10.

K a ta lo g i d a rm o  i o p ta tn ń e

IB

i
O P T Y K  i  M E C H A N I K

Kraków, Sukiennice 30,
P o l e c a  S z a n o w n e j  P. T  P u b l i c z n o ś c i  a wó j

ZAKŁAD OPTYCZNY
O k u lary  i ow ik ie ry  w  różnyoh fasonach , ze szkłam i, uznane 
przez pp lek a rzy  za n ajlepsze , d o b ie ram  tak o w e sam  lu b  po 
d ług  w sze lk ich  re c e p t lek a rs itich . L o rn e tk i, szk ła  pow iększają­
ce, lu n e ty , kom pasy , b a ro m e try  T erm o m etry  w  w ie lk im  w y ­
borze. Ap t r a ta  e lek try czn e  le k a rsk ie  D ru S pannera . Dzwonki  ̂
e lek try czn e  od 2 złr., na  żądam o daję b ezp ła tn ie  szk ice do z a - , 
k ład an ia  dzw onków  e le k try czn y ch  Z am ów iom a zem iejseow e 
u sk u teczn iam  najsum ienn ie j i  odw ro tn ie . P rzy jm u ję  wdzelk_e 
n ap raw y . Mao^c w arsz ta t parow y , je s tem  w m ożności w szelkie 
w y ro b y  m eohaniczne także i  oięźsze w ykonyw ać, jako to  n ap ra ­

w y  w szelkiego ro d za ju  m aszyn  pom ocniczych .
30.  ̂j.5() Z p o w a ż a n ie m  H. NIEMETZ.

RESTAURACJA
„ W  A  R S  Z  A W A "

przy ul. Sławkowskiej, L. 6 ,1. p.,
V 1 B  ń ,  v  i  b  E C  o  t  e  1  u  B a Ł k i e g  o ,

posiada

przyzwoicie urządzony lokal, w którym 
i wydaje obiady i kolacje zdrowo i sma- 
] cznie przyrządzone, po cenach przystęp uych. 

W abonamencie znacznie taniej. 307 4 O,

Usługa skrzętna i rzetelna.
i a a  ■  H ■  ■  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  ■  ■  ■  ■  I B S ?

fh11

gbToToToTolo: 7 2  ;o :o :o (w  ̂ > io :o:o:o-<>1<̂  A  S o
W NOWYM MAGAZYNIE

■ r  MEBLI
W  K R A K O W I E , p r z y  u l i c y  W i s l n e j ,  N r  3

W IELK I WYBÓR MEBLI
z w łasnych  praoowni dostarczony

I l u d w ik u  C H O M iK K ^ w n o is u w k
tapicera. stolarza.

Zaleca w yrobów  tapicerskioh, j W yroby sto la rsk ie  p u d o w a  
przedew ezystkiem  je it w  najle- i  mogą jaco  pewne z ŝ chB« ° . 1 
pssym g a tu n k u  m ate rja ł u ży ty  t  zdrowego m aterja łu  zrobione, ja  
izelega- cją gustow ne odrobienie, j ko gustow ne i sty low o ujęte.

O e n y  b a r d z o  n i z l i l o .
N a jś w ie ż s z e  ż u rn a le  luB w ła s n e  ry s u n k i  p r z e d k ła d a m y . 
Z * su m ie n n e  w y k o n a n ie  rę c z z m y . P o le c a m y  a n ty k i  n a  

s k ła d z ie  i p rz y jm u je m y  ta l  iwe w  k o m is .

LUDWIK CH0MIAK. WŁADYSŁAW UUVAL.
_   S t a l a r *  *Tapicer.
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Na wiosnę ł na lato.
Nimejszem zawiadamiamy Szali. P. T . Publiczność, że

Filja wiedeńska
Heilmana Kohna i Synów

u l .  G r o ć L z l Ł a ,  1 .  & ,  I .  P -

została hogóto zaopatrzoną w wielki wybór go­
towych

SUKIEN MĘZKICH
a m ianow icie:

U b r a n ia  m a r y n a r k o w e , Ż a k ie to w e , S a lo n o w e , Spo  
d n ie  k a m g a r n o w e , Zapzutki, C h esterfltd y , K a ise rro k i, 
M e n ż y k o w y , H a w e lo k i, B o n d y  do podróży, K a m iz e l­
k i  p ik o w e  i je d w a b n e , oraz obfity wybór ubrań d z ie ­

c in n ych . na sezon wiosenny i letni
w własnym zakładzie wykonanych, w najnowszym fasonie,

po zdumiewająco nizkich cenach. ™
<9 Aby uniknąć pomyłek, uprasza aięi Azan. P. T. Pu- RS 

bheznosć dokł idnie uważać na n u m e r  d om u , gdzie nasz 
m agazyn się znajduje. Z uszanowaniem

U e i l m a n  K o h n  i  S y n o w i e ,  

ulica Grodzka, L- 9. I Pi?tru
ul. Grodzka, L 9
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D o  s p r z e d a n i a

OGRÓD
188Si sążni kw adratow ych róg ulicy 
S tudeuckiej i G arncarsk i-j Bliższa 
w irdom osć Garncarska 12 317( > 3>

W szech nauk lekarsk ich

Dr. Edmund Puchacki
o r d y n u j e  

ja k  daw niej od godziny 2-giej 
do 4 p opo łudn ia .

Ul. Sławkowska, U 24
Parter. 6(56-0

J Mężczyźni ij  
j
R
Z  którzy oier ią na osłabienie, mogą z a - R  
I  *ądac ilustrow aną broszurę Profesora £  
3  Volta. We wszyjtkich państwach pa- £  
^  tentowany galw. e lektr. apara t BRe- R 
J  fector' ao samoużycia. Przez wielu R 
£  lekarzy wypróbowany i polecony. Wy- J  

godny do noszenia w kieszeni. Bro g  
szary bezpłalnie, z dołączeniem m arki ł  

10 cnt. 137,23-26) R 
$  THE0 BIERM.iNNS Elektrotechni- £  
j  ker, W-teir, i., Sc'iulerstrasse 18. g

Zarząd dóbr Grodkowice
poczta Niepołomice

Poleca do s dzeuia wypróbowane co 
do jakości, plonu i w ytrw ałości uu 
niekorzystne warunki 0 t” ,0fIeUlŁĈ.tie 

następujące g u tu n si ZIEMNIAKÓW
H errm ann za 100 kgl. 5 t t r - 40 cn . 
Juno * .  , 5 » '0  „
Trofimo „ ,  » 4 n oo .
Eom blum e .  , 4 , 90 ,
Achilles „ .  4 „ 90 „
Andersen „ 4 . 9 1 „
3 -lelie  „ - 40 „
Jn perator „ „ „ 4  - 0 *
is workiem i dostawą do stacji Pod- 
łą ż e  za nadesłaniem  należytości Iran 
co. Na miejscu w Urodkowicach o 50 

cnt. taniej. 270(9-17)

P rz e z  s e tk i osób u zn an y  1 pochw alnym i U stam i zaszczycon,, g ł iw n y  sk ła d  
w i i  u a tr.^a ln y ch  w ro zm a ity ch  g a tu n k a ch  ta k  w  b a tf lk a ^ b , g ą s lo rk a c h

i beczkach po leea  2<’8 , - ’0.

h a n d e l  w i n  
Jana Baumana w Bochni.
Ceny w Gaslorkach 4 litry zewieraianr za zaliczą wraz z Gąslorkiem 

H e ;ej okie 1 G .s lu r  4  l i t r y  3 ż l r  . 3 Z łr  35, 3 z ł r .  85 S a m o ro d n e ry  b a r ­
dzo chętn ie  K u prw aue  4 Z łr . 50, 5 Z łr. 1 w y że  . M aiłam  2 po to w y  6 Z łr.
3 patowy 7 Złr. 50, starszy 9 Złr. 50. T o k ija k ie  A u s b n ic h  5 p n to w y  
12 Złr B r la u e r  osserw ony 3 Złr., starszy 3 Złr. 25, lepszy 4 Złr. W ino 
b iak u p ie  d la  c h e ry c h  1 r e k o n w a le s c e  t o w  w z m a c n ia ją c e  b Zlr. M a iib e r-  
Ke r  A n at. 3 Złr., G o e m p o ld a k irc h n e r  3 Złr 50. e a .a u e r  b iły  la b  cze rw o n y  
3 Z łr .  65. C ognac f r a n c u z k l  z n rm y  Jarnett & P is, Gąsl- r  4 litry zawle- 

rający Fine Czampagae 13 Zlr. 50. G ra u d e  F in e  Champagne 18 Z łr .

p  o  r  t  o  o  p  ł  a  o  a  o c ł t o i o r o r -

Najnowsza powieść
W. hr. ŁOSIA

z 88l-ji .ŚWIAT I FINANSE- w dwóch tomach p. t.

Zięciowie domu „Kohn & Cie“
w yszła  z d ruku  i znajduje się w szystk ich  księgarniach. Skład 
^ ]o V ry  w księgarn i S. A Krzyżanowskiego (Rynek) Cena z ł 2 40

Z 1 K U D  ŚW . JÓ Z E F !
d la . o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w

w Krakowie przy ulioy Karmeliokiej Nr. 70
p o le c a  n a  o b e c n ą  p orę  r o k u : 24 P2-12)

wielki dobór nasion warzywnych i kwiatowych, 
S Z C Z E P Ó W  I  K B , Z E W Ó W  O W O C O W Y C H ,

r ó ż  w y s o k o - p i e n n y c ł i  i  w  k o r z s n i m  s z c Z B p l o n y c ł i ,

ROŚLIM DONICZKOWYCH, PALM WSZELKIEGO RODZAJU:
p r z y j m u j e  - a m b w i o n l a  n a  b u f c l c  t y  i  w i e ń c e  etc

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. ~WB

Składy nasze: Z  Przemyślu, wy Lwowie, w Ćzorniowcach,
w BlaW (Bielsku), w Opawie, w Pilżnie. w J arnow'e’ 
i szowie, w Jarosławiu i Stanisławowie i w N^wym Sączu

Rze-

< X 2 X Z > ® ® ®

co
CU

ł  ar
O ®
£  «  
ce m

Wyrfawsa, aiezelsy i adpswleciziaiay rriktlier: Dr. Jć-cf Prławskl.

O

000\GOOOOOQOG\OOQ'<iOOGOi
Pierwszy krakowski

Zakład chemicznego czyszczenia i farbowania
z a ,  p  o  m  o  o  p  a r  y

Dbiórów męzkich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL

H .  H E C K E R ,
E ~  poleca się do chemicznego czyszozenia i farbowania wszel- 
5  = kich w skład tego rodzaju wchodzących przedmiotów
3?£1 Zymówiruia tak  miejscowe jakoteż i zamiejsco- 
5  i ,  we uskutecznia jak na;spieszniej.

Bm ro p rzy jęc ia :
Kraków, ul. Grodzka 51, uaprzeciw kośc. św. Piotra.

Z U8Z. uowaniem
H t j k ?  ( 3  r r y  t o  

, JlIjCuL, XX. - a«

j g e ę ę ę ę e e g i e g e g o g o ^ o g ^

e v T  A TT

NASION I HERBATY
T. Lem kiej

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej,
1.10, naprzeciw Grand Hotelu

Poleca jak  corocznie nasiona roślin 
pastewnych, Koński ',ąb o rjg iualuy  a- 
, nery kań. ki, Seradellę, Buraki gatun­
ków najpowszechniej oprawianych, L u­
cernę oryginalną frai.cuzką, Koniczyny, 
E spaicettę, nasiona ws elkich traw , 
oraz nasiona leśne, w an y n n e  i k n .a- 
towe. W szystko pod kontrolą i ta- 
świadczeniem Stacji kontroli nasion 
w C l 'rnichowie. Prócz t e g « poleca 
się SK ład win fran o u ik .o h  znanej 
flruiy pp. Schróder e t de Constans ® 
(dawniej S. Tbadće). Koniaki oryginał- 

oe i kuracyjne. 260(7-9) 
Tamże S k ład  nawozów ohem lcznyoh 

Stowarzyszenia „S ilosia ', 
poleca wyroby sao je  poddane pud 
kontrolę S tec ji w Czernichowie, jako­
to Supi rlosfat-y, nawozy m wszaue, n a ­
wozy podokopowe, mąkę kościaną, 

Zuzie Thom asa itd.

umiarkowane franco Kra 
inniki na żądanie prze­
syłamy franco

3 letnie, od  ‘/j  do \ ' /2 m etra wysokie, L ’ 
sztuk 9 złr. Róże 2 letnie 7 złr. Róże y 
IGO gatunkach 1 roczne 5 złr., zaś w r a :- 
rowszych gatunkach 13 f-ztuk 6 złr. F lu i-  
ce kwiatów i jarzyn jak  najtaniej. Róże 
szrzepiOue ua korzeniach (żółte) 12 ittu k  
3 złr. Niżej 12 sztuk nie wysyłam. U pra­
szam sadzić tak  jak  zostały przysłane t. j. 
z uchem. Upraszam o dokładny adres. W y­

syłka zaliczką poczto-.ą  inb kolejową.

Józef Ursa
O g r o d n i k  w  S t r y j u .

356(1-3)

Róże w 50 gatunkach Towary świąteczne
w najlepszych  g a tu n k ach , jako też

Szynki i Kiełbasy
Ż Y W E  R A K I

od 1 cen ta  sztukę.

Żabki i ślimaki
zaw sze na akŁulzie.

Świeże  kwi czo ł y
po 10 cn t. sz tuka.

Jer ioły 6 cnt. szt.
O S O B L I W Y  B U L  J O N

w ł >negu wyrobu.

Owoce deserowe
Masło dworslus i chleb wiejski

j a k o te ż

Jabłka kuchenne
po 8 cut. pól kilo. 

p o l e c a  ł i a r a d e l

KAROL KNOHECK i SPÓŁKA
K raków , F lo r ja ń sk a  SB

/um ó ieuia Zamiejscowe uskutecznia s e  
pocztą  odw ro tn ą . .3' 4 i '; \

ZAK ŁAD
artyst.-rzeźl)iarski i kamieniarski 

Jana Tombińskfego
artysty-rzeźbiaria,

przeniesiony został z ul. św. Mcrkb d i 
przecznicy między fabryka cygar • Dolca­
mi młynam), do domu własnego, i poleca 
ńę Szan. P: T. r p  Kierującym  wszelkiem. 
jndow .ar-i. Zakład przyjm nje zamuwienia 
i wykonywa wszelkie ornam entacje i robo­
ty a rtystyczno-rzeźbiarskie  w marmurze, 
kamieniu, gipsie drzewie itp . do domów, 
kościołów i mieszkań prywatnych po Cenaoh 
>aJumlark3waA8iycu 35i(ie>)

W Y R O B Y

M EBL I GIĘTYCH
z su ch eg o  d rzew a,

t rw a le ,  g u s to w n ie  i o z d o b n ie  w y k o ­
n y w a n y c h , 1360(114-?)

zawsze Da składzie w odpowiedniej 
ilości i po najtańszych cenach po­

lecają Szan. Publiczności

T erc ja rze  św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21

Zamówienia odwrotną pocztą najpun 
ktualniej.

Po zwiedzeniu pierwszorzędnych 
wiedeńskich i lwowskich maga­
zynów, otwieiam z dniem 5-go 
kwietnia b r , przy ulicy Szpi 
t-dnej, Nr 17, II-gie piętro 

H U C O N M Ę

| sukien damskich i dziecinnych
pod I nną 319(3-1 i

Mme Eugenie.
Krój najnowszy wiedeński, wy 
konanie wytworne, ceny orzv 

|  stępne. dodatki po cenie w ła- 
“ sne.j bnknia  g ła d k a  od 5  złr. 

5 0  cn t i wyżej, snk ienk i dla 
m ałych dzieci od ■ zł. 5 0  ct 
Na żądanie kapelnsze odpowie­

dnie do kostjumAw.

Gdy mi potrzeba inse- 
rować a-

w dzienmkach lwowskii-b i in­
nych krajowych jako te z  w za- 
graniORnFch, to  z a ła tw ia m  

to  zaw sze  n a jtan iej przez

I ciuro Ogło^ea
Lwów, KGpernitit ii.

1866 TYLKO PRAWOZIWF (10 1 )
g r a n a t y  w  o p r a w i e

ametysty, mołdawity i t. d.
W z o r y  z  w y s t a w y  w  P r a d z e .

Ferdynand Hofmaon,
Kraków, ul. ( i ro d z k a , 3(‘».

ABBBSaBgaaBgęijgiaiaiajgBgsBETaŁ ..irtaciniBd

4 ,  R  n n l f f l i  Prze,łpokójlkuchula
|JU IV U 1 , p 037.aŁiMe się, pożą­

d an a  s ta jn i8 Z g łoszen ia  odb iera  k a p ita o  
P iekr.y , Podzam cze 10. n7ei - )

C. K. AUSTBJACKIB KOLBIE l“l \ s r W U r t  H.

W Y C 1 - Ą - C 3 -  Z  B O Z K I i A J D T T
ważny od 1 j^zdziernina 1891 r., zastósowany do ozasn srodkowo-europojskiego

Odjazd z K raksw a (P odgórza)
— rano (pociąg osobowy) z Podgórza - Pł.i-

oZOTT a.
V14 ,  (pociąg osob.) z Podgórza Bon ,rki.
f*05|pJpoł. (poc. mięaz.) z Krakowa (kol Półn). 
i 2T ,  (poc. osob.i z P o d g jrz a -P ła sz o w ;.
2-46 B (pociąg osobowy) z Podgór?»-Bonarki.

i-  rano (pociąg Liięszany) z Krakowa (kolej
Północna) ‘

>-19 „ (pociąg osobowy) z Podgórza - rła -
R20W&*

4.40 ,  (pociąg OBobowy) t  Podgórza - Bo-
narki.

z Ki .  owa (kol. 

z tu d g ó rza  P ła- 

r Podgórza - Bo-

'■59 popoł. (p iCiąg osobowy)
Kar, Ludw.).

4-44 „ (pociąg osobowy)
szowa.

1-56 ,  (pociąg osobowy)
uarki,

P66 wiecz. (pociąg nurzany) z Krakuwa (ko)cj 
Północna)

T-16 „ (pociąg oaobowy) z Po Igórza - Pła-
szowa.

187 „ (pociąg osobowy) z Podgórza Bo-
narki).

do Oś^ięzima, 
W iednia.

do Bielska, Ży- 
wen, Zwardoma, 
Wiednia. Budape­
sztu, N, vącza Or 
łów., Chyrowa, 

Stryja.

do Żyw aa, Msza­
ny iolnej.

do Ni w -go Sącza, 
Ch-rowa, 

Btruja.

Przyjazd do Krakowa (Podgór ą)

(kr

5-26 rano (p. o.l do Podgórza-Bonai lli
5-41 „ (p. o.) do Podgóre.a-Płaazowa
6-02 n (pociąg mięszany) do Krakc

lej Północna).
6-14 t  (pociąg osobowy) do Krak; i  

lej Karola Ludwika).
9-6 przedp. (poc. oeob.) do Podgórza- <ouar ) 
9-18 „ (poc oeob.) do Poigórza-Pł

10‘2 „ (pot. oeob.) do Podgórza-ti )uark:.
.  (poc. obob.) do Podgórza-Pł szow 

10*37 „ (poc. mięsz.) do Krakowa (kol
10*68 „ (poc. osob.) do Krakowa (k
3*38popoł.(pociąg osobowy) do Podrjż-zn-Bo- 

narki
8*63

ouafk*. 4
SZOWi. I
pól 1.) j  
K. Li. J

‘ L U  W i t .

(pociąg mięszany) do Krak , 
lej P

!- 'h -  

'ko

(pociąg uBobuwy) do Podg -- 
azowa.

'4*12 .
Północnai.

8 12 wiscz. (pociąg osobowy, J j  Poigó ;a-Bo­
b rk i

8.28 ,  (nouiąg OBObowy) do L°odgór.-. \-Pła-
:zor-»

9-20 ,  (pociąg pospieszny) do K: ilto.T*
(k. Karola *

zi oiryja, 
Chy-owa, 

lew ego ^oaan

r. Żywca.

Mszany doluej. 
z Wiedniu

z J nu, pesztu, 
Wiednia,Zwardo­
nia, Żywca, Biel­
ika, Srryia. Chy­

rowa, Orłowa, 
Nowego 8ącza.

z Ośw nf.ini),.

Odjazd z T a rn a w a :
4 80 rano (pooiąg mięszany) do Orłowa, K .ssyc, Snchy, /.ywca 
1*41 przed, (pociąg oeobewy) do Chyrowa, Stryja- 
i*27 popot. (pociąg oaobowy) do Orłowa, Chyrowa, a r r ia ,  Now.

Sącza, Dobry. -----  — •. -
Czas irodkowo-europejski jest wcześniejszy od pragskiego o 2 minuty, zaś późniejszy od czasu krakowagftg , , .  . T
sn lwowełnego o 36 min. od czaen wiedeńskiego o 6 min., od czasn budapeszteńskiego o 16 .nzyńskiego o 14 nun.
Rozkład jazdy w formaoie kieszonkowym nubyć można po eonie 6 ont. we -rszystkioh staejacu o. k. a., s olei pańsrwowyob 

1024(11-?) 11 konduktorów.  __________

Ludwika)

Przyjazd da T arn  ^wa ■
10*66 nrzedpoł. (poc. oeob). z Ortowi ’ ' bry t N, Sąc 8 ryjł 

Chyrowa. ^ .
7.24 wiaoz.(p.o.) i  Koszyc, Orłowa, ńy . otryia, Chyrowa.
11*69 w nocy (poo. mięaz.) ze s try ja  /rowa

o 20 m in., a  od cza-

lr.l

Obligi.
Za 100 fl. wart. im. oprocz knponn bież.

Y.pólna państwowa renta papierowa....................
iahoyj kie ubiigacje indemnizrcyjne
i!>/o galioy skie Oblig>to;e piopinacyjne 26-letnio .
4°/0 galicy sk* pożj czka t ra iow a.............................
M̂ oy v B ,  . ...................
b"L Obligacje komun, galic. Banku krajowego . . 
P/o Listy lik wid. Królestwa Polskiego za ’00 r. 

im. wart. oprócz kuponn bieł w rublach i kop. .
L isty  zastawne i dłużne.

Za 100 fl. im. wart. .prócz kuponn bieżącego. 
liA°/o Lirty zaat. gal. Banki kra oveg . . . .  
.0/0 „ „ h (.w. itr. ziem. we Lw. meokr.
17o » « • » » ■ *
* °/o .  • » » * »  8 M l t ł
4 L% ,  - - .  . b* lot-

I M ą

2 '  -  

cl 80 
4 40
Ł 3.1

94 60 
1CV -OQ  _
10S W 
97 60 

100 60

97 —

98 20 
97 -  
94 60 
94 2£
99 20

fądąją

Turs pieniędzy i papierów pubii ^pyeu.
W C r t a l L ć i w a r  8 k w ie tn ia

Waluty.
■able rosyjskie papie -*•«• za 1 0 0 ....................
(arki w u b e c k i.........................................
)-to frankówkr ważra . . .
,ubel srebrny obrączkowy.....................................

122  —  

68 40 
9 60 
1 48

96 60
105 — 
,94 —

106 - 
98 60

101 26

«»» -

99 — 
98 — 
96 60
96 

100

6% Listy zast. gal. Banku hipot. we Lw. prem 
6% „ b » » p n » aicp>

eo/^fasty zust. Zakł. kred. ziem. w"Kiah 3« fet. 
go/ lic ty  dłużne Zakładu kredytowego ■ łcściań- 

sbego we Lwowie to Itkwui, . .
68/0 Listy ałoźDo Zakłada kredytowego ■> łościau

gkioju w« Lwowie to ttttotd.................................
6% a-flp -| ,'r* (Fne Tow. kredytowego Łimakiegu 

< rfctw* iolaiaigo z r. 1869 Lit. A za 100 
rab. H .  b .  oprócz kuponu bież. w n.h. i kop.

A J t t j z  k o le jo w e  i  b a n k o w e  
prócz knponn tieiącrye

Kolei Karoli. Ludwika.............................po .10 /łr
„ Lwoweko-Czerniowieckiej. . .  • żó - n

Galicyjskiego Banku lup v e Lwowie ,  200 ,
Benku gal1**, di a handlu 1 przemysłu 

w K rakow ie.............................................  200 „

L o s y .

Mireti K rakow a.........................................................
„ Stamal’aw o w a ................................................

Torarzyjtrwa auątrjaekiego ozerwoneg. Krzyża . . 
b węgierskiego .  ,
„ wł -miegi .  >

Bazylika Buda-Peeztu................................

pl»®ą
lu7 4 , 
ICO 40 
9» 20 

100 -

69 -

52

101 —

110 
(45 -  

324 —

21 60 
29 60
16 50 
12 —

12 -  

6 40

ząd.ęą
[M8 -  
101 10 
99 — 

101 —

FM —

54 —

102 —

13 —

■i27 —

32 to
17 60 
13 — 
13 — 

7 40
■ rik  Wł. L  A u tzy M  I S p P  '  M d n r x .  I m  B adsw ik lo i*


